
Nieśmiertelne dzieła Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina — uczą nas walczyć i zwyciężać ,

Zlotowe ośrodki
informacyjne

na Wybrzeżu
W okresie przygotowań do

Zlotu młodzież Wybrzeża
organizuje zlotowe ośrodki
informacyjne. Pierwszy tak;
ośrodek powstał w młodzie­
żowym Domu Kultury we

Wrzeszczu. Uroczystość otwar
cia ośrodka przekształciła się
w manifestację miłości i przy
wiązania młodzieży do Ludo­
wego Państwa i ukochanego
.'■rzywódcy i nauczyciela na-

odu polskiego — Prezydenta
Bolesława Bieruta. Przemó­
wienie wiceprzewodniczącego
śarządu Miejskiego ZMP we

Wrzeszczu — Klimka na te­
mat zbliżającego się Zlotu
.ebrani przyjęli entuzjastycz­

nie wznoszonymi okrzykami
na cześć Chorążego "obozu

pokoju — Józefa Stalina.

Wyd.A
'

„ Cena 15 groszy
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W 1953 roku rozpocznle pracę, Jedna z największych kopalń węgla w Polsce — kopalnia ..Gigant",
1 której otrzymywać będziemy wysoko-gatunkowy węgiel koksujący. Na zdjęciu: monterzy R. Haka
I J. Grygorczyk montują transformator.NARÓD POLSKI CZCI PAMIĘĆ

bohaterskiego dowódcy I Oddziału Gwardii Ludowej
FRANCISZKA ZUBRZYCKIEGO

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku czci „Małego Franka"

WARSZAWA
Dnia 15 bm. w 10 rocznicę wymarszu I oddziału Gwar­

dii Ludowej, odbyło się w auli Politechniki Warszaw­
skiej uroczyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku czci

bohaterskiego dowódcy I oddziału GL — Franciszka Zu­
brzyckiego, poległego w walce przeciwko hitlerowcom.

Aula Politechniki, w której
murach studiował Franciszek
Zubrzycki, jest pięknie udeko­
rowana zielenią, czerwonymi i
biało-czerwonymi sztandarami.
Nad stołem prezydialnym wi­
dnieje portret Prezydenta Bo­
lesława Bieruta.

Obok sztandaru Zarządu
Głównego Związku Bojowni­
ków o. Wolność i Demokrację,
na tle czerwieni umieszczono
portret „Małego Franka" —

bohaterskiego dowódcy od­
działu GL.

Na uroczystość przybyli
członkowie Rady Naczelnej i
aktywiści Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację,
przedstawiciele PZPR 1 stron­
nictw politycznych, Wojska
Polskiego 1 organizacji społe­
cznych.

Po odegraniu Hymnu Naro­
dowego miejsca w prezydium
zajęli: gen. Franciszek . Jóź-
wiak-Witold, członek Biura

Politycznego KC PZPR —

prezes Zarządu Głównego
Związku Bojowników o Wol-

ność i Demokrację, były szef
sztabu Gwardii Ludowej i Ar­
mii Ludowej, Edward Ochab
— sekretarz KC PZPR, Adam

Rapacki — członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, minister
szkół wyższych, Jadwiga Zu­
brzycka — matka „Małego
Franka", min. Kazimierz Mi­
jał — członek Rady Naczelnej
ZBoWiD, Jerzy Albrecht —

przewodniczący Stołecznej Ra­
dy Narodowej, członek rady
naczelnej ZBoWiD, Albert
Morski — sekretarz Komitetu
Warszawskiego PZPR, płk. Je­
rzy Fonkowlcz — przedstawi­
ciel Wojska Polskiego, prof.
Edward Warchalowśki — re­
ktor Politechniki Warszaw­
skiej, Tadeusz Strzałkowski —

sekretarz ZG ZMP, Bronisław

Młodzież Warszawy
przeprowadza liczne prace przygotowawcze

przed Zlotem Młodych Przodowników

Budowniczych Polski Ludowej
WARSZAWA

Liczne wieczornice i zebrania, poprzedzające Zlot Mło­
dych Przodowników, stają się manifestacjami młodzieży
na rzecz wzmożenia wysiłków w walce o pokój i wyko­
nanie Planu 6-letniego, na rzecz międzynarodowej soli­
darności z postępową młodzieżą całego świata. Intensy­
wną pracą społeczną wita młodzież Zlot Młodych Przodo-

wników-Budowniczych Polski Ludowej.
W Warszawie tysiące dziew- niem mtosta, aby w dniach

cząt i chłopców przystąpiło Zlotu stolica jak najokazalej
do prac nad odgruzowywa- mogła przyjąć w swych mu-

rzeszę
Polski

.dzięki
zmienia

na którym
Park Kttl-

zgłaszająca
do pracy,

setki nie-

Górnicy „BRZESZCZ”
nadal realizujcie z nadwyżką

dzienne plany wydobycia!
Załogi kopalń Zagłębia Krakowskiego w dalszym cią­

gu ofiarnie realizują zadania codzienne. Ostatnio i za­
łoga kop. „Brzeszcze" realizuje dzienne plany wydoby­
cia. Załoga tej kopalni pod kierownictwem organizacji
partyjnej, rady zakładowej i dyrekcji powinna nie u-

stawać w walce o osiąganie coraz lepszych wyników,
aby w rezultacie doprowadzić do wykonania planu mie­
sięcznego, gdyż tylko ta jedna kopalnia w chwili obecnej
znajduje się „pod planem miesięcznym".

Załogi Innych kopalń w dalszym ciągu powinny prócz
troski o wydobycie, interesować się także 1 innymi
wskaźnikami planu tj. wydajnością, kosztami własny­
mi itp.

A oto dokładne wyniki z dnia 14 maja 1952 r.:

Kopalnia
Procent wjdob.

dziennego
Procent wy<ok.

miesięcznego

,.BIERUT"
„KOMUNA PARYSKA"

„KRYSTYNA"
..JANINA"

„BRZESZCZE"
„SOBIESKI"
„SIERSZA"

115

111,7

107,3

103,6

101,1

100,2

89,1

111,6

110

113,9

100,3

88,6

102.7

102.8

rach ćwierćmllionową
najlepszej młodzieży
Ludowej.

Z każdym dniem,
wysiłkom młodzieży,
się wygląd rozległych tere­
nów na Powiślu,
powstanie wielki

tury. Młodzież,
się ochotniczo
zniwelowała już
trów kwadratowych terenu'
1 uprzątnęła wiele gruzu.
Nowe alejki i trawniki,, ob­
sadzone drzewkami i krzewa­
mi, nadadzą przyszłemu ■par­
kowi piękny wygląd.

W okresie od 16 kwietnia
br. do chwili obecnej w pra­
cach przy budowie pirku
wzięło udzjał około 16 tys.
młodych warszawiaków.

W pracy przy budowie
Parku Kultury wyróżniły się
szczególnie grupy młodzieży
z budowy Fabryki Samocho­
dów Osobowych na. Żeraniu,
Warszawskich Zakładów Na­
prawy Samochodów, Szkoły
Zawodowej przy Tarchomiń­
skich Zakładach Farmaceuty­
cznych, studentów SGPiS
oraz słuchaczy Centralnego
Ośrodka Szkolenia Zarządu
Głównego ZMP.

Również i w innych punk­
tach Warszawy młodzież wy­
konując swe zobowiązania,
przeprowadza szereg prac po­
rządkowych. Nad niwelacją
i zazielenianiem placyku przy
kinie W—Z pracuje 40 ucz­
niów Zasadniczej Szkoły Bu­
dowlanej z Woli. .Młodzież
Woli rozpoczęła także prace

porządkowe w parku Sowiń­
skiego.

Llzanowicz — przodownik pra
cy Ryszard Kula — sekretarz
komitetu uczelnianego PZPR
w Politechnice Warszawskiej,
Mieczysław Rosochacki — prze
wodniczący koła ZMP w Po­
litechnice Warszawskiej oraz

przodownicy nauki, studenci
Politechniki Warszawskiej: Je
rzy Aleksandrowicz, Michał
Gałuszewskl i Jadwiga Stare-
wicz.

Witany gorącymi oklaskami
uroczystość zagaił nestor pol­
skiego ruchu. rewolucyjnego,
członek Rady Naczelnej ZBo-
W1D — Franciszek Łęczycki.

„Zgromadziliśmy się dziś •—

powiedział cm m. in. — by
dokonać odsłonięcia pamiątko
wej tablicy ku czci poległego
w walce z okupantem hitle­
rowskim dowódcy I oddziału
Gwardii Ludowej — Francisz­
ka Zubrzyckiego.

Podniosła uroczystość ma

utrwalić jego świetlaną postać
w pamięci - i sercu całego na­
rodu, a w szczególności mło­
dzieży, której był jednym z

czołowych dowódców, bojo­
wych i duchowych przewodni­
ków.

. Jego świadomość i dojrza­
łość polityczna kształtowała
się w szeregach KZMP, orga­
nizacji natchnionej i kierowa­
nej przez KPP. Hartowały go
więzienie I kazamaty zbrodni­
czej, zdradzieckiej mafii re­
akcyjnej w okresie międzywo­
jennym. Podczas okupacji
przyświecała mu świadomość,
że zwycięstwo nad gadem hi­
tlerowskim odniesie Armia
Radziecka pod przewodem
bohaterskiego Wodza — Jó­
zefa Stalina. Ziściły się na

naukowej analizie marksi­
stowskiej oparte przewidywa­
nia. Zwycięstwo Kraju Rad
przyniosło naszej Ojczyźnie
wyzwolenie, a przyjaźń i po­
moc ZSRR zapewniły utrwa­
lenie naszej
umożliwiły wejście na drogę
budownictwa socjalistyczne­
go.

Z ufnością I wiarą pod
przewodem PZPR i Jej przy­
wódcy, Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Polskiej Tow. Bolesła
wa Bieruta, przy aktywnym i

ofiarnym udziale młodzieży
zrzeszonej w ZMP — odniesie
my ostateczne zwycięstwo —

zakończył mówca wśród burzy
oklasków i skandowania: —

„STA LIN, BIE RUT!"
Po odegraniu marsza Gwar

dii Ludowej, glos zabrał pre­
zes Zarządu Głównego Związ­
ku Bojowników o Wolność 1

Demokrację — gen. Franci-,
szek Jóź.wiak-Witold.

(Skrót przemówienia gen.
Jóźwiaka zamieścimy w nume­
rze jutrzejszym).

Przemówienie przerywane
było wielokrotnie burzliwymi
oklaskami. Z wielu stron sali
padały okrzyki na cześć boha­
terów Polskiej Partii Robot­
niczej, na cześć awangardy
polskich mas pracujących —

Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej 1 jej przewodni­
czącego, Prezydenta R. P- —

Bolesława Bieruta.

Po przemówieniu chwilą
głębokiej ciszy uczczono pa­
mięć niezłomnych bojowników
o wolność i niepodległość Oj­
czyzny, bohaterów GL i AL,
poległych w walkach przeciw­
ko hitlerowskim okupantom.

Z kolei nastąpił podniosły
moment odsłonięcia przez gen.
Jóźwiaka-Witolda tablicy pa­
miątkowej. Napis na tablicy
głosi:

„W murach tej uczelni zdo­
bywał wiedzę Franciszek Zu­
brzycki, pseudonim „Mały Fra­
nek", działacz Polskiej Partii
Robotniczej. 15 maja 19Ą2 r.

wyruszył na czele pierwszego
oddziału Gwardii Ludoicej im.
Stefana Czarnieckiego w śmier­
telny bój przeciwko hitlerow­
skiemu okupantowi. Poległ w

walce o wolną Polskę Ludową."
W imieniu zgromadzonej na

uroczystości młodzieży szkół
warszawskich przemówił przed
stawiciel. studentów Politech­
niki — przodownik nauki Je­
rzy Aleksandrowicz.

Podniosłą uroczystość za­
kończyło. odegranie Hymnu
Młodzieży . Demokratycznej o

raz odśpiewanie przez zebra­
nych Międzynarodówki.

W OPARCIU o DOŚWIADCZENIA
zdobyte w toku realizacji zobowiązań

przodujące zakłady walczą
o wykonanie zadań produkcyjnych

, WARSZAWA
Załogi robotnicze tysięcy zakładów pracy podsumowu­

ją obecnie wyniki uzyskane w realizacji zobowiązań dla
uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta R. P. Bolesła­
wca Bieruta i święta 1 Maja.
Zobowiązania te umożliwi­

ły wielu przodującym załogom
poważne podniesienie stylu
pracy. Przyczyniły się one nie
tylko do bezpośredniego pod­
niesienia poziomu i jakości
produkcji w marcu i kwiet­
niu, lecz przyniosły także wie
le trwałych osiągnięć jak
wprowadzenie i upowszechnię
nie nowych metod pracy, pod­
niesienie kwalifikacji robotni­
ków, podniesienie jakości pro
dukcji itp. Załogi tych zakła­
dów, w których za pośrednic­
twem organizacji partyjnej,
dyrekcji, personelu technicz­
nego i rady zakładowej zmo­
bilizowano' wszystkich robot­
ników, walczą obecnie o dal-

W całym kraju

suwerenności i

odbywają sią

odczyty i pogadanki
popularyzujące osiągnięcia
oświaty, kultury i nauki

w Związku Radzieckim
WARSZAWA

W Dniach Oświaty, Książki i Prasy w całej Polsce,
w miastach i na wsi, odbywają się liczne odczyty i poga­
danki popularyzujące osiągnięcia postępowej nauki oraz

rozwój oświaty i kultury w Związku Radzieckim i kra­
jach demokracji ludowej. Temu samemu celowi służą
także wystawy oświatowe, które cieszą się dużą frekwen­
cją także i w, środowiskach wiejskich.
We wszystkich szkołach pod

stawowych, średnich i wyż­
szych Szczecina organizowane
są odczyty i pogadanki na in­
teresujące młodzież tematy.
W kilku szkołach odbyły
się odczyty na temat „O-
świata w krajach demokra­
cji ludowej a w krajach
kapitalistycznych" 1 „Zycie
młodzieży u nas i w kra­
jach kapitalistycznych". Licz­
nie zgromadzeni bardzo żywo
wypowiadali • się o zdobyczach
młodzieży w Polsce Ludowej
przeciwstawiając je ciężkiej,
ponurej młodości swoich ro­
dziców w Polsce kapitalistycz­
nej. i

W wielu szkołach , urządzo­
no wystawy książek radziec­
kich.

We wszystkich niemal szko­
łach odbyły się poranki po­
święcone omówieniu twórczo-

sze utrwalenie uzyskanych
sukcesów.

Istnieją jednak zakłady, któ
re chociaż wykonały podjęte
postanowienia, nie zrealizowa
ly w całości planów produk­
cyjnych w marcu i kwietniu,
mimo braku obiektywnych
przyczyn.

Żałogi tych zakładów ana­
lizują obecnie popełnione błę­
dy, wyciągając z nich wnios­
ki, które umożliwią im uspra­
wnienie pracy i podniesienie
jej poziomu.

*

WROCŁAW. Załogi zakła­
dów przemysłu metalowego na

Dolnym Śląsku zrealizowały
z nadwyżką zobowiązania pod
Jęte dla uczczenia 60 rocznicy
urodzin Prezydenta Bieruta i
święta 1 Maja, dając dodatko­
wą produkcję wartości 17,830
tys. zł. Ostatnio aktyw gospo­
darczy i organizacyjny ZW.
Zaw. Metalowców z terenu
Wrocławia i woj. wrocławskie
go radził nad ugruntowaniem
i spopularyzowaniem osiąg­
nięć, uzyskanych w czasie re­
alizacji zobowiązań.

Uczestnicy narady stwier­
dzili, iż głównym źródłem o-

siągnięć produkcyjnych dolno
śląskich metalowców Jest wpro
wadzenie nowych • radzieckich
metod pracy. Szczególnie sku
teczną bronią w walce z wą­
skimi przekrojami w produk­
cji, okazała się metoda Zan-
darowej i AgafonoweJ, którą
w ślad za załogą Pafawagu
szeroko spopularyzowano w

dolnośląskich zakładach pra­
cy. W samym Pafawagu do
końca kwietnia br. liczba ze­
społów żandarow6kich wzrosła
do 60.

Z WYSTAWY OBRAZUJĄCEJ ROZWOJ
1 DOROBEK .GAZETY KRAKOWSKIEJ"

ści ,Victora Hugo, Gogola I
Leonardo da Vinci.

Kółko polonistyczne przy
liceum pedagogicznym zorga­
nizowało dyskusję nad książ­
kami: Anny Seghers — „Oca­
lenie", Jorge Amado — „Zie­
mia krwi i przemocy", Baba-

jewskiego —- „Kawaler Złotej
Gwiazdy", Paustowskiego —-

„Opowieści północne", Arago­
na, Fuczika, Fasta

*

W ramach Dni
Książki 1 Prasy w

kim uczniowie 1L

cżych organizują
miczurinowskie".
dzenlach tych, w których ucze­
stniczą miejscowi chłopi, wy­
głaszane są referaty i poga­
danki, poświęcone nowocze­
snym zdobyczom wiedzy rolni­
czej, a przede wszystkim osią­
gnięciom agrobiologii radziec­
kiej.

Niezależnie od tego mło­
dzież omawia szczegółowo do­
świadczenia praktyczne, prze­
prowadzane przez nią na po­
letkach doświadczalnych, w o-
iiorach 1 chlewniach.

1 innych.

Oświaty,
woj. łódz-

liceów rolni-
,,wieczory

Na. pośie-

*

KATOWICE. Jedną z po­
ważnych zdobyczy, jaką osią­
gnęły załogi górnicze .w , wy­
niku realizacji zobowiązań,
jest coraz pełniejsze wykorzy­
stanie i racjonalniejsze stoso­
wanie urządzeń mechanicz­
nych, jak również rozszerze­
nie mechanizacji robót wydo­
bywczych 1 zwiększenie tą
drogą wydajności pracy. Z

wydatną pomocą załogom gór
niczym przyszli pracownicy
Instytutu Mechanizacji Górni­
ctwa, którzy włączając się do
czynu produkcyjnego urucho­
mili w kopalniach, dziesiątki
nowych, wysokosprawnych ma

szyn węglowych, jak kombaj­
ny, ładowarki . ! In. Tak np.
dzięki uruchomieniu ; czwarte­
go kombajnu węglowego w

kopalni „Zabrze-Zachód", u-

rabianie i załadowanie węgla
na ścianach odbywa-się już w

90 proc, mechanicznie. Czoło­
wy kombajnista tej kopalni,
Jan Ossowski, wykorzystując
doświadczenia uzyskane w o-

kresie realizacji zobowiązań,
z dnia na dzień usprawnia swą
pracę i uzyskuje obecnie, śre- ,

dnio 40 ton węgla na 1 człon­
ka zespołu.

W próbnej pracy przy po­
mocy zainstalowanego w ko­
palni . „Wieczorek" nowego
kombajnu wysoką sprawność
wykazała załoga, którą kieru­
je doświadczony i ceniony
wrębacz ścianowy — N. Bról.
Borykający się dotychczas z

poważnymi trudnościami od­
dział II, dzięki doskonałym
wynikom kombajnów, wyko­
nał w kwietniu plan wydoby­
cia w 114 proc, i w pierw­
szych dniach maja nadal przo
duje.

W walce o tytuł najlepsze­
go górnika — mechanika wy­
rastają coraz to nowi przodów
nicy pracy. Zespół kombajno­
wy Sznobera i Kocura z kopal
ni „Bielszowice", który w o-

kresie realizacji zobowiązań
uzyskiwał ponad 244 proc,
normy, zamiast zadeklarowa­
nych 215 proc., przoduje rów
nież w bież, miesiącu, osiąga­
jąc na 1 górnika o 6 ton wyż­
szą wydajność od średniej, u-

zyskanej w kwietniu. :

* •

ELBLĄG. W wyniku ofiar­
nej pracy wielu robotników,
liczba zrealizowanych zobowią
zań w Zakładach Mechanicz­
nych im. gen. K. Świerczew­
skiego w Elblągu osiągnęła
już cyfrę 419 (na ponad 500
zobowiązań podjętych), a war­
tość osiągniętych oszczędnoś­
ci przekroczyła 900 tys. zł,
czyli trzy czwarte sumy prze­
widzianej w zobowiązaniach.

Mimo, tak poważnych suk­
cesów w realizacji indywidu­
alnych zobowiązań, Zakłady
Mechaniczne im. gen. K.
Świerczewskiego w Elblągu,
w kwietniu nie wykonały swe­
go planu produkcyjnego.

Pierwsze dni realizacji pla­
nu produkcyjnego na maj nie
przyniosły jeszcze w- Zakła­
dach Mechanicznych im. gen.
K. Świerczewskiego w Elblą­
gu należytej poprawy w zakre
sie właściwego wykorzystania
zapału robotników, pragną­
cych jak najlepiej wywiązać
się ze swoich zadań 1 przyspie
szyć wykonanie planu.

Uwaga!
JUŻ WKRÓTCE

wesoła zabawa

czytelników

„Gazety Krakowskiej
I

„Dziennika Polskiego
W programie

—ale o tym
w numerze

jutrzejszym!
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równa przegranej bitwie

Piętnujemy zbrodniczą polityk?
rządu Pinaya w Tunisie

Znamienne głosy prasy USA

na temat wypadków w obozie jeńców koreańskich

na wyspie Kożedo
NOWY JORK, piątek

Jak już donosiliśmy, w dniu 7 maja koreańscy i chiń­
scy jeńcy wojenni w obozie amerykańskim nr 76 na wy­
spie Kożedo (Korea południowa), oburzeni bestialskim
traktowaniem przez agresorów amerykańskich, zatrzy­
mali generała amerykańskiego Dodda, odpowiedzialnego
za prześladowanie jeńców wojennych,

jak wynika z doniesień tokij­
skiego korespondenta Agencji As­
sociated Press, dowódca amery­
kańskich wojsk agresywnych
Clark oświadczył, że 10 maja jeń- .

cy koreańscy i chińscy wysunęli
następujące żądania, jako waru­
nek zwolnienia Dodda:

1. Natychmiastowe położenie
kresu barbarzyńskiemu postępowa
ńiu dowództwa amerykańskiego —

obelgom, torturom, przymusowym
petycjom pisanym krwią, pogróż­
kom, zamykaniom do bunkrów, ma

sakrom, strzelaniu z karabinów
maszynowych, . używaniu gazów
trojących i bronń bakteriologicznej
oraz przeprowadzeniu doświadczeń
z bombą atomowa.. Dowództwo ame

rykańskie musi zagwarantować
jeńcom wojennym prawa człowie­
ka i życie zgodnie z przepisami
prawa międzynarodowego.

2. Natychmiastowe położenie kre
su bezprawnej i bezpodstawnej
tzw. „dobrowolnej" repatriacji ko­
reańskich i chińskich jeńców wo­
jennych.

3. Natychmiastowe położenie
kresu przymusowym „ankietom"
i „selekcjom'1, w wyniku których
tysiące koreańskich i chińskich
jeńców wojennych mają być wcie­
lone do wojska i mają stać się na

zawsze- niewolnikami.
i. Natychmiastowe uznanie wy- ,

branej przez koreańskich i chiń­
skich jeńców wojennych grupy re­
prezentatywnej lub komisji, z któ­
rą dowództwo amerykańskie bę­
dzie ściśle współpracowało. Ta ko­
misja przekażc dowództwu amery­
kańskiemu generała. Dodda po
Otrzymaniu pisemńiego oświadczę- :

nia tego dowództwa, wyrażającego
zgodę na wymienione wyżej wa­
runki.

W. odpowiedzi na to generał
Coison, który został mianowany
komendantem obozu jenieckiego
nr 76 na miejsce genenil.a Dodda,
oświadczy! co następuje:

„Mogę zapewnić, że w przyszło­
ści jeńcy wojenni mogą liczyć na

humanitarne traktowanie w tym
obozie zgodnie z zasadami między­
narodowego prawa. Uczynię wszyst­
ko, co ode mnie zależy, ażeby po­
łożyć kres gwałtom i przelewowi
krwi w przyszłości. Jeśli podobne
incydenty wydarzą się w przyszlo-

śei, to będę ponosił za nie odpo-
wiedzi.ilność“.

Gen. Coison zgodził zadość­
uczynić trzeciemu i czwartemu wa­
runkowi jeńców wojennych.

„Jeśli chodzi, o punkt trzeci do­
tyczący przymusowych ankiet i se­
lekcji — oświadczył gen. Coison,
to mogę was poinformować, że po
uwolnieniu gen. Podda nie bodzie
przymusowych selekcji ani wciela­
nia jeńców tego obozu do wojska.

Jeśli chodzi o punkt czwarty, to
dowództwo amerykańskie aprobu­
je utworzenie grupy reprezenta­
tywnej lub komisji złożonej z ko­
reańskich i chińskich jeńców wo­
jennych w myśl wytycznych uzgo­
dnionych przez gen. Dodda i za­
twierdzonych przeze mnie*'.

Clark oznajmił, że po otrzyma­
niu odpowiedzi Colsona jeńcy obo­
zu nr 76 zwolnili w dniu 10 maja
generała Dodda.

Jak donosi korespondent Agen­
cji Associated Press, gen. Clark
dat mu do zrozumienia, że do­
wództwo amerykańskie nic dotrzy
ma przyrzeczeń gen. Cmsona.

Rozgłośnia nowojorska podała,
że gen. Coison zestal zwolniony
ze stanowiska komendanta obozu
jenieckiego na wyspie Kożedo.

Dziennik „Washington Post“
stwierdza w artykule wstępnym,
że postulaty jeńców, na które
Coison wyraził zgodę, są przyzna­
niem sie amerykańskich władz
wojskowych do złego obchodzenia
sic z jeńcami. Podkreślając, że w

swym oświadczeniu Coison „przy­
znał, że miały miejsce wypadki
przelewu krwi na wyspie Kożedo
i obiecał uczynić wszystko co w

jego ‘mocy, ażeby położyć kres
gwałtom*', „Washington Post*' pi-
sze: „Następnie gen. Coison po­
gorszył sprawę zgadzając się na

położenie kresu przymusowym se­
lekcjom i wcielaniu jeńców tego
obozu do wojska".

„Generał amerykański — pisze
„Washington Post“ — potwier­
dził w istocie rzeczy, że traktowa­
nie jeńców wojennych na wyspie
Kożedo nie było humanitarne.
Obiecał on, że selekcja dla dobro­
wolnej repatriacji będzie zanie­
chana i przyznał mimo woli, że

jeńcy są wcielani do wojska *.

•RIDGWAY, go home
(Korespondencja własna AR z Francji)

W ostatnich latach Francja miała
wątpliwy zaszczyt goszczenia niejedne­
go osobnika spośród gangsterskiej szaj­
ki podżegaczy wojennych, niejednego
hitlerowskiego dygnitarza przywróco­
nego do łask przez amerykańskich pro­
tektorów. Mimo to jednak wiadomość
o nominacji generała Ridgivay‘a na do­
wódcę sił zbrojnych paktu atlantyckie­
go i o jego , przyjeździe do Paryża
(który ma nastąpić 25 maja br.) podzia­
łała jak grom z jasnego nieba.

_ ______

Francuza imię następcy Eisenhowera ko­
jarzy sie, z bestialstwami popełnionymi przez amerykań­
skich najeźdźców w Korei, z ogromem zniszczeń i cierpień
narodu koreańskiego, ze zbójeckimi nalotami amerykań­
skich piratów powietrznych na miasta i wsie tego kraju.
To właśnie Ridgway wydał rozkaz zrzucania bomb bak­
teriologicznych na Koreę i Chiny, z jego poleceń saboto­
wane są roAtnowy rozejmowe w Panmundżon. „Jeśli A-
merykanie przysyłają nam tutaj tego zbrodniarza — rozu­
muje prosty człowiek — to znaczy, że chcleiiby Europie
zgotować podobny los co Korei".

Federacja Partii Komunistycznej okręgu Sekwany wy­
stosowała do ludności paryskiej apel wzywający do pro­
testu przeciw przyjazdowi „generała wojny bakteriologi­
cznej". Apel opublikowany na pierwszej stronie „Huma-
nite" stwierdza, że Ridgway to człowiek, który „ocieka
krwią zamęczonych kobiet, dzieci, starców koreańskich
i chińskich, wobec których popełnił najohydniejsze zbrod­
nie". Jego przybycie, „gorąco witane przez całą reakcję
francuską", oznacza „przyspieszenie przygotowań do a-

gresji przeciw Związkowi Radzieckiemu, krajom demo­
kracji ludowej, Niemieckiej Republice Demokratycznej,
przeciw ruchowi robotniczemu i przeciw obrońcom po­
koju we Francji". „Lud Paryża nie będzie tolerował
zbrodniarza wojennego w swej stolicy" — stwierdza apel.

Apel Komunistycznej Partii Francji jest wezwaniem,
mobilizującym masy do walki przeciw spiskowcom wojen­
nym. Jego proste i jasne słowa trafiają do serc i umysłów
milionów ludzi miast 1 wsi, zapalają ich do czynnego u-

działu w ruchu obrońców pokoju.
Zamerykanizowana prasa Francji, której płacą za to,

żeby wychwalała wszelkie poczynania swych atlantyckich
opiekunów, ma nielada kłopoty w związku z przyjazdem
Ridgway‘a. Chciałaby go przedstawić w najlepszym świe­
tle. W tym celu pisze o nim jako o „humaniście, kultural­
nym człowieku, czytającym klasyków francuskich, kocha­
jącym muzykę i życie rodzinne". Dobrze pamiętają Fran­
cuzi z niedawnej przeszłości tego rodzaju ludzi kultury,
którzy w1 chwilach wolnych od krwawych zajęć słuchali
sentymentalnych melodii lub czytali sielankowe romanse.

„Wojna to sport zespołowy". „Wojna w Korei to uchy­
lenie kurtyny przed wielkim meczem wojny światowej" —

te złote myśli generała Ridgway‘a znane są Francuzom.
Mówią im one więcej o osobie przyszłego dowódcy sił
atlantyckich, niż wszystkie artykuły prasy reakcyjnej, wy­
silającej się na „usympatycznienie" tego oprawcy.

Niedawno amerykański „Evening Star" pisał, że ge­
nerał Ridgway będzie miał „niełatwy orzech do zgryzie­
nia, aby przekształcić psychikę Europejczyków i Francu­
zów". Istotnie pąn Ridgway prędzej zęby sobie na tym
orzechu połamie, niż przekona Francuzów o swych gołę­
bich zamiarach!

Fala protestów ogarnia cały kraj. Na murach miast i
miasteczek pojawiają się wielkie czarne napisy: „Ridgway,
morderco bakteriologiczny, wracaj do domu". Na łaniach
prasy demokratycznej pojawiają się rezolucje przyjmo­
wane na wiecach w fabrykach i zakładach pracy, prote­
stujące przeciw przybyciu „nowego gauleitera amerykań­
skiego “.

W dzienniku „Ce Soir“ znakomity karykaturzystą Jean
Effel narysował projekt herbu dla R!dgway‘a: ma być na

nim olbrzymia mucha (oczywiście zarażona śmiercionośny­
mi bakteriami). Do prezydenta Republiki napływają licz­
ne listy protestujące przeciw przybyciu przedstawiciela
„polityki siły" z Tokio. Coraz więcej delegacji zgłasza się
do ambasady amerykańskiej, by złożyć protest przeciw
mianowaniu zbrodniarza wojennego dowódcą sił atlantyc­
kich.

Akcja protestacyjna przybiera w całym kraju na sile.
Ridgway — generał bakterii i śmierci, — będzie przez lud
powitany, tak, jak na to zasługuje.

George SORIA

u<a icazaego

Algerze i Maroku

„Washington Post" oświadcza,
że departament obrony USA po­
winien natychmiast zbalaó i wy­
jaśnić wszystkie te fakty oraz Pi­
sze: „Jednakże żadne wyjaśnienia
nie zdołają ukryć moralnej po­
rażki, która jest tak samo dotkli­
wa i pożałowania godna jak po­
rażka na polu bitwy".

Rząd konserwatystów
nie pragnie

szczerze pokoju!
Oświadczenie

Angielskiego Komitetu

Obrony Pokoju

LONDYN, piątek
Sekretarz Angielskiego Komi­

tetu Obrony Pokoju Vincent Jo
nes złożył specjalne oświadczę
nie w związku z tym, że brytyj
ski minister spraw wewn.

M. Fyfó zakazał wjazdu do An­
glii gościom zagranicznym, za­
proszonym na ogólnokrajową
konferencję obrońców pokoju,
która odbędzie się w Londy­
nie 18 maja. Oświadczenie
wskazuje, że stanowisko mini­
stra spraw wewnętrznych wo­
bec konferencji organizowanej
w jedynym celu — podkreśle­
nia dążeń narodu angielskiego
do pokojowego uregulowania
spornych problemów między­
narodowych — musi wywołać
poważne wątpliwości, jeśli cho­
dzi o szczerość wypowiedzi
rządu brytyjskiego, dotyczą­
cych sprawy zachowania po­
koju.

Potężny wiec protestacyjny ludu Paryża
PARYŻ, piątek

W sali Mutualite w Paryżu odbył się potężny wiec
solidarności ludu Paryża z walczącymi o wolność lu­
dami Tunisu, Algeru i Maroka.

Na trybunie zasiedli: Duclos, Marty, Guyot, sekre­
tarz CGT Molino, sekretarz Związku Republikańskiej
Młodzieży Francuskiej Ducolonne, członkowie KC
KPF, oraz przedstawiciele studentów z krajów Fran­
cji zamorskiej.
W wielokrotnie przerywa­

nym oklaskami przemówieniu
Andre Marty nakreślił obraz
brutalnych represji francuskich
władz kolonialnych w Tunisie.,
Algerze, Maroko 1 Vietnamle,
stwierdzając, iż nic nie zdoła
przeszkodzić ludom kolonial­
nym w wywalczeniu niezawi­
słości.

udział w represjach’w Tunisie
jest sprzeczny z ich interesa­
mi.

Członek Biura Politycznego
KPF ■Guyot, przypomniał,
że Rewolucja Październikowa
wyzwoliła narody imperium
carskiego, ukazując drogę
wszystkim ludom. Witając go­
rąco walkę ludów kolon ial-a/t '-’ ,•* 'r4co wadLKę i.uaow Koi-oniai-Mowca podkreśl’i, ii walka 7 , w*,TM**

wnUi"narodu' francuskiego o wesela masowej akcji prze-
n.x ciwko produkcji i transporto-

niezawisłość, postęp i pokój.
Obowiązkiem narodu francu­
skiego — powiedział Marty —

jest przejawienie zgodnie z na­
kazem Thoreza, całkowitej so­
lidarności z walką ludów ko­
lonialnych. Żądamy natych­
miastowego zwolnienia depor­
towanych patriotów tuniskich.
W imieniu Francji popełnia
się zbrodnie, za które będzie­
my ponosili odpowiedzialność,
jeśli nie przeciwstawimy się
im wszystkimi siłami. Żoł­
nierze francuscy w koloniach
są narzędziami represji. Z

Francji wysyła się tam broń.
Naszym obowiązkiem jest or­
ganizowanie walki mas prze­
ciwko produkcji i transportowi
sprzętu wojennego 1 uświada-
mianie młodych żołnierzy, że

wi sprzętu wojennego, wezwał
masy pracujące do walki o po­
kój w Vietnamie i o wycofa­
nia sił zbrojnych z Afryki pół­
nocnej, wezwał żołnierzy, by
wraz z ludem walczyli o nie­
zawisłość Francji, o niezawi­
słość ludów kolonialnych.

Na zakończenie wiecu jego
uczestnicy uchwalili rezolucję,
która stwierdza: Zebrani w od­
powiedzi na apel Komunistycz­
nej Partii Francji na po­
tężnym 'wiecu w Mutualite

piętnują haniebne represje u-

prawi.ane przez rząd P.inayla
w Tunisie, Algerze i Maroko.
Protestują przeciw kolonialne,
polityce rządu francuskiego,
dyktowanej przez tych samych
ludzi, którzy eksploatują fran-

PROTESTUJĄC PRZECIWKO PRZYBYCIU RIDGWAY’*

protestujemy przeciw wojnie
i podporzqdkowaniu Francji

interesom imperialistów USA

PARYŻ, piątek
Stała Komisja Obrońców Pokoju we Francji ogłosi­

ła apel, w którym stwierdza:
Dnia 25 maja przybyć ma

do Paryża gen. Ridgway. Nia
chodzi tu o zwykłe zastąpienie
jednego generała amerykań­
skiego-przez Innego. Nomina­
cja gen. Ridgway'a odsłania

prawdziwe cele koalicji. Nomi­
nacja gen. Ridgwayta tłuma­
czy się zbrodniczymi metoda­
mi, jakie stosował on wobec
narodów koreańskiego i chiń- lenie pokoju, niepodległości 1
skiego. Jego nominacja oznal

cza chęć zamanifestowania

przez imperialistów Ich woli
wzmożenia przygotowań do
konfliktu międzynarodowego.

Protestując przeciwko przy­
byciu gen. Ridgway'a — pro

testujemy przeciwko wojnie.
Protestując przeciwko przyby­
ciu gen. Ridgway'a — prote­
stujemy przeciwko podporząd­
kowaniu naszego kraju impe­
rialistom amerykańskim.

Stała Komisja Obrońców

Pokoju wzywa wszystkich pa­
triotów francuskich, wszyst­
kich którym leży na ęercu oca-

godności Francji, aby rozwi­
jali akcję protestacyjną. Lud

Francji — stwierdza apel —

nie pozwoli, aby jego krajem
rządzili generałowie atlantyc­
cy.

Pod płaszczykiem działalności misjonarskiej
prowadzili robotę dywersyjną

Proces szpiegów-dywersantów w Chinach

Jak donosi prasa chińska, przed paroma dniami w mie­
ście Sinsjan odbył się przed sądem ludowym proces szpie­
gów-dywersantów, misjonarzy Schuette, Blancka i Bau-
meistera.
Schuette przybył do Chin

w 1940 r. W 1944 r. przyje­
chał do Sinsjan, gdzie do cza­
su aresztowania był biskupem
1 prowadził reakcyjną polity­
kę prokuomintangowską.

Po wyzwoleniu Chin, Schu­
ette nawiązał kontakt z agen­
tami kuomintangowskimi, u-

dzielając pomocy w ich dzia­
łalności dywersyjnej.

W 1950 r. stworzył on re­
akcyjną organizację religijną
i prowadził działalność kontr­
rewolucyjną. Schuette skupo­
wał dzieła sztuki i wysyłał je
do Stanów , Zjednoczonych.

W czasie rewizji w jego
mieszkaniu znaleziono około
150 dzieł sztuki chińskiej o

wartości 10 miliardów yua-
nów, wiele karabinów maszy­
nowych i rewolwerów oraz in­
ną broń. ■

Blanek przybył do Chin w

r. 1939. W 1944 r. osiedlił
się ■w Slnsjanle, gdzie został

duchownym.
W 1950 r. na zlecenie zna­

nego szpiega Ribeira, wziął
udział w organizacji religij­
nej utworzonej przez Schuet-
tego 1 prowadził działalność

kontrrewolucyjną.
Baumeister przybył do Chin

w 1937 r. W 1944 r. przyje­
chał do Slnsjan, gdzie
misjonarzem^

Po wyzwoleniu Chin
wał się fabrykowaniem
kacyjnych pogłosek i
wszechnianiem różnych
czerstw wymierzonych prz;
ciwko'chińskiemu rządowi lu­
dowemu.

Zgodnie z decyzją sądu lu­
dowego, wyżej wymienieni
szpledzy-dywersanci zostali
wysiedleni z Chińskiej Repu­
bliki LudoWef.

został

zajmo
prowo
rozpo-

osz-

;e-

Młodzież austriacka

przed wielkimi zlotami
w obronie pokoju

WIEDEN, piątek
Na początku czerwca br.

zorganizowane zostaną w Au­
strii , wielkie zloty młodzie­
ży. Zloty te odbędą się w Lin-
zu 1 Gracu. Dziesiątki tysięcy
chłopców 1 dziewcząt austriac­
kich, członków organizacji
„Wolna Młodzież Austriacka",
„Młoda Gwardia", jak również
członków młodzieżowych orga­
nizacji katolickich, socjalisty­
cznych, bezpartyjnych itd.

zgłosiły swój udział w zlotach.
Młodzież austriacka aktywnie
przygotowuje się do zlotów,
które odbędą się pod hasłem

obrony pokoju. Opracowany
jest bogaty program sporto­
wy i artystyczny. Szerokie

warstwy ludności austriackiej
popierają organizatorów zlo­
tów. W całej Austrii odbywa
się zbiórka funduszów na ten
cel.

W
kilku
ności

gów na koszty Organizacyjne
zlotów.

Dolnej Austrii w ciągu
dni zebrano wśród lud-

przeszło 160 tys. szylin-

. W KRAJU

okupowanym

przez
imperialistów

okupowanym Jeszcze przezw

kolonizatorów Salgonf* warun­
ki mienkaniowe ludności

miejscowej sprzeciwiaj-! się
podstawowym zasadom higieny
i bezpieczeństwa. Ostatnio w

Saigonie wybuchł wielki pożar,
który strawił całą dzielnicę
robotniczą, gęsto zabudowaną
krytymi strzechę domkami.

Fot. — CAF

cuskie masy pracujące i w imię
swych interesów '

klasowych
przygotowują, pod kierownic­
twem miliarderów amerykań­
skich, trzecią wojnę światową.

Zebrani manifestują swą
całkowitą solidarność z wyzwo­
leńczą walką narodów Afryki
północnej 1 zdają sobie w peł­
ni sprawę z nieocenionej po­
mocy, jaką ta walka przynosi
walce francuskich mas pracu­
jących o pokój i socjalizm.
Zebrani wzywają klasę robot­
niczą, demokratów 1 patriotów
francuskich do akcji przeciw­
ko produkcji i. transportowi
sprzętu wojennego. Zebrani żą­
dają zwolnienia wszystkich u-

więztonycli patriotów Tunisu,
Algeru i Maroka i uwzględ­
nienia słusznych postulatów
ludów Afryki północnej, żąda­
ją niezawisłości dla ludów Af­
ryki północnej.

Precz z ADENAUEREM
sprzedawczykiem i zdrajca

narodu niemieckiego
Oćlezwa Niemieckiego Robotniczego Komitetu

Walki z Remilifaryzację

BERLIN, piątek
Agencja ADN donosi z Duesseldorfu, że Niemiecki Ro­

botniczy Komitet Walki z Remilitaryzacją ogłosił odezwę do
niemieckiej klasy robotniczej. W odezwie tej czytamy:

Przed kilkoma dniami demonstrowało 30 tys. młodych
Niemców, należących do rozmaitych organizacji społecznych
i politycznych, przeciwko „układowi ogólnemu", przeciwko
remilitaryzacji i projektowi wprowadzenia przymusowej
służby wojskowej wr Trlzonii. Młodzież niemiecka Wypowia­
da się za pokojem. Soldateska Lehra bestialsko zaatakowa­
ła demonstrującą młodzież. Policja otworzyła ogień i zamor­
dowała 21-letniego Muellera oraz zraniła ciężko wielu

innych.
Brutalne

Adenauera,
od walki z

Niemiecki Robotniczy Komitet Walki z Remilitaryzacją
wzywa całą klasę robotniczą do protestów przeciwko faszy­
stowskim metodom sołdateski Lehra. Organizujcie zebrania
protestacyjne we wszystkich zakładach pracy! Domagajcie
się ukarania winnych! Związki zawodowe i rady załogowe
muszą wykonać powzięte uchwały w sprawie walki prze­
ciwko wojennemu „układowi ogólnemu"! Precz z Adenaue-
rem! Robotnicy, ratujcie młodzież i naród!

metody terrorystyczne, stosowane przez reżim
maja na celu odstraszenie niemieckiego narodu
„układem ogólnym".

Postępowe społeczeństwo USA
coraz częściej protestuje prze­
ciwko działalności osławionej
komisji do badania działalno­
ści antyamerykańsklcj. Na

zdjęciu: demonstracja w De­
troit. ‘ Fot. — CAF

Bezczelne ź^ania agresorów
dążą do dalszego przewlekania

ROKOWAŃ W KOREI

PEKIN

Agencja Nowych Chin donosi, że na ostatnim posiedze­
niu delegacji obu stron prowadzących rokowania w spra­
wie rozejmu w Korei, przedstawiciel delegacji koreańsko-

chińskiej wyraził stanowczy protest w związku z krwa­
wym incydentem, który miał miejsce w dniu 11 maja br.

W dniu tym o godz. 9 rano

cztery amerykańskie samoloty
wojskowe ostrzelały obóz jeń­
ców wojennych w Kandóngu,
mimo że obóz ten był zaopa­
trzony w wyraźne 1 widoczne
z powietrza znaki rozpoznaw­
cze. Czterej jeńcy zostali cięż­
ko ranni.

Jest to nowy wypadek —

stwierdził przedstawiciel dele­
gacji koreańsko-chińskiej —

zbrodniczego naruszania przez
amerykańskie siiły zbrojne ele­
mentarnych zasad praWa mię­
dzynarodowego. Należy przy­
pomnieć, że 14 stycznia,’ 16
marca i 5 maja br. lotnictwo
amerykańskie zbombardowało
i ostrzelało z broni pokładowej
obozy jenieckie w Kandóngu
i Czan&Miie. Amerykanie nie
tylko mordują chińskich I ko­
reańskich jeńców wojennych,
lecz zabijają także własnych
żołnierzy i oficerów, znajdują­
cych się w niewoli w,ójsk lu­
dowych. Dowodzii to, jak obłu­
dne są deklaracje Ameryka­
nów na temat „humanitarne­
go" obchodzenia się z jeńcami
i „szanowania praw jeńców
wojennych".

Zakładamy stanowczy pro­
test przeciwko ostrzelaniu o-

bozów amerykańskich i angiel­
skich jeńców wojennych w

Kandóngu — oświadczył w za­
kończeniu przedstawiciel dele­
gacji koreańsko-chińskiej —

’

żądamy gwarancji, że podobne
wypadki nie powtórzą się w

przyszłości.
Następnie delegat wojsk lu­

dowych oświadczył, że delegat
cja koreańsko-chińska odrzuca,
stanowczo niedorzeczne propo­
zycje Amerykanów w sprawie
wspólnego Sprawdzenia wyni­
ków tzw. „selekcji" dokona­
nych przez władze amerykań­
skie wśród koreańskich i chiń­
skich jeńców wojennych, (fe
propozycje Amerykanów są
najwyraźniej obliczone na

wprowadzenie w błąd opinii
publicznej. Nie ma żadnej po­
trzeby sprawdzania, wyników
„selekcji" przeprowadzonych
przez Amerykanów, gdyż wia­
domo powszechnie, że władze
amerykańskie terroryzują i tor­
turują jeńców koreańskich i
chińskich i zmuszają ich w

ten sposób do podpisywania,
deklaracji na temat odmowy
powrotu do Korei północnej.
Wszelkie przeprowadzanie „se­
lekcji" wśród jeńców jest naj­
wyraźniej sprzeczne z postano-
wiieniami Konwencji Genew­
skiej i z przepisami prawa mię­
dzynarodowego.

Jedyną przyczyną obecnego
impasu w rokowaniach w spra­
wie rozejmu — oświadczył
przedstawiciel delegacji kore­
ańsko-chińskiej — jest stano­
wisko delegacji amerykańskiej,
która upiera się przy swych
niedorzecznych żądaniach w

sprawie jeńców i chce prze­
mocą zatrzymać w Korei po­
łudniowej przeszło 100 tysię­
cy Jeńców koreańskich i chiń-

sklch, aiby użyć Ich później Ja­
ko mięsa armatniego.

Poczynając od dnia 2 ma­
ja, delegacja, amerykańska sto­
suje w sposób bardziej jeszcze
bezczelny niż poprzednio, tak­
tykę przewlekania rokowań
w sprawie rozejmu.

Delegacja koreańsko-chińska
— oświadczył w zakończeniu

delegat wojsk ludowych — po­
czyniła znaczne ustępstwa i

wysunęła rozsądne propozycje
kompromisowe. Jest ona goto­
wa, prowadzić dalej rokowania
w sprawie rozejmu, lecz nie

zgodzi się nigdy na niedorzecz­
ne żądania strony amerykań­
skiej w sprawie jeńców wojen­
nych.

JAPOŃSKIE

związki zawodowe
walczę z reakcyjnym

ustawodawstwem

rządu JOSZiDY
MOSKWA

Agencja TASS pedaje z To­
kio:

W dniu 13 bm. odbyło się
posiedzenie przedstawicieli
Rady Generalnej Japońskich
Związków Zawodowych i ko­
mitetu walki z bezprawną re­
wizją ustawodawstwa pracy.
Na posiedzeniu powzięto u-

chwałę w sprawie przeprowa­
dzenia w końcu maja powsze­
chnego strajku protestacyjne­
go przeciwko projektowi usta­
wy o „działalności, dywersyj­
nej" i o kontroli nad demon­
stracjami, przeciwko rewizji li­
stew dotyczących pracy i usta­
wy dotyczącej policji.

Wielki wiec w Madison Square-Garden
zapoczątkował kampanię wyborczą

amerykańskiej partii postępowej
NOWY JORK

W dniu 13 maja w Madison Square-Garden odbył się
masowy wiec z okazji 16 rocznicy utworzenia Amerykań­
skiej Partii Robotniczej. Wiec, w którym uczestniczyło 16

tys. osób, zapoczątkował kampanię wyborczą partii robot­
niczej i partii postępowej. Przemówienia wygłosili: Karo­
lina Bass, Marcantonio, prof. du Bois, Baldwin i V. Hal-
linan.

Kandydatka na stanowisko
wiceprezydenta z ramienia par
tii postępowej — Karolina
Bass oświadczyła m. in.: wró­
ciłam właśnie ze stanu Kali­
fornia .gdzie dziesiątki tysię­
cy postępowych ludzi czeka
na orędzie partii postępowej.
Ludzie ci, tak jak i wy, zde­
cydowani są zorganizować się
i zrzucić jarzmo represji i ter­
roru. Rząd Trumana nie speł­
nił swych obietnic. Przywód­
cy obu starych partii polity­
cznych — demokratycznej i

republikańskiej — powiedzia­
ła Karolina Bass — nie mogą
w 1952 r. wystąpić przed na­
rodem ze starymi obietnicami.
Dlatego też szukają nowej ma

ski. Polityka obu partii kapi­
talistycznych przystosowana
jest do wojny.' Partie te mar­
nują bogactwa naszego kraju,,
na wojnę i przygotowania wo­
jenne — a odmawiają kredy­
tów na walkę z powodziami,
na poprawę bytu naszego na­
rodu.

Następnie zabrała głos żo­
na kandydata na wiceprezy­
denta z ramienia partii postę­
powej — Vincenta Hallinana,
uwięzionego za odważną obro­
nę przewodniczącego Zw.
Zaw. Dokerów Bridgesa, któ­
ra potępiła stosowanie przez
Amerykanów broni bakterio­
logicznej w Korei.

Przewodniczący komitetu
Amerykańskiej Partii Robot­
niczej, b. członek kongresu —

Marcantonio stwierdził, że

zbrojenia oznaczają zyski dla
nielicznych, a nędzę, cierpie-

nia 1 śmierć dla szerokich
mas ludowych na całym kwie­
cie. Najlepszą obroną dla A-
meryki — powiedział on —

byłoby uregulowanie proble­
mu pokoju drogą odbycia kon
fereneji ze Związkiem Radzie­
ckim, Chińską Republiką Lu­
dową, Anglią i Francją. Naj­
lepszą obroną dla Ameryki
byłoby powszechne rozbroje­
nie. Marcantonio wezwał człon
ków partii postępowej do roz­
poczęcia kontrofensywy w o-

bronie pokoju, wolności i ró­
wności.

Prot, dii Bois podkreślił,
że monopoliści ukrywają pra­
wdę przed narodem. Nikt już
nie ma złudzeń — powiedział
on — że Istnieje jakaś różni­
ca między dwiema starymi
partiami, lub między ich kan­
dydatami. Wszyscy oni słucha
ją rozkazów swych mocodaw­
ców, to znaczy ponad 200 ol­
brzymich koncernów, — sta­
lowego, aluminiowego, nafto­
wego, chemicznego, samocho­
dowego, tytoniowego itd., któ
re kontrolują całe życie gos­
podarcze 1 kulturalne naszego
kraju.

Mówca wezwał do wzmoże­
nia kampanii wyborczej na

rzecz partii postępowej, na

rzecz jej programu, programu
pokoju i sprawiedliwości.

Prof. du Bofs zakończył
przemówienie 6łowami.: „Bę­
dziemy mieli pokój, jeśli po­
koju chcemy".

Na wiecu przemawiał rów­
nież sekretarz partii postępo­
wej Baldwln.
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W Politechnice warszawskiej otwarty został regionalny pokaz projektów architektonicznych i urba­
nistycznych.

Na pokazie zgromadzono kilkaset rysunków, projektów i makiet, dotyczących obiektów w Warsza­
wie oraz województwie warszawskim, lubelskim i białostockim.

Na zdjęciu: fragment makiety Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej w Warszawie.
CAF — fot. Baranowski

Czy już obrałeś kierunek studiów?
Społeczeństwo przychodzi Ci z pomocą w powzięciu decyzji

Dlaczego załoga kopalni „Bierut44
wykonuje tylko 80-90 proc, planu

wydajności pracy?
TVI iejednokrotnie, kiedy prze-

’

bywamy w zakładach pra­
cy i rozmawiamy na temat wy
konania planów produkcyj­
nych, towarzysze z Komitetu

Zakładowego, dyrekcji, czy
też Rady Zakładowej z zado­
woleniem podkreślają, że u

nich plan został z nadwyżką
wykonany. Jest to naturalnie
słuszna duma załogi, ofiarnie

walczącej o realizację pla­
nu. Ale kiedy jednak za­
pytamy — czy plan został wy­
konany we wszystkich wskaź­
nikach, tj. wydajności, asor­
tymentowo, obniżki, kosztów

własnych, jakościowo, czy zo­
stała utrzymana dyscyplina fi­
nansowa, okazuje się, że o

tych wskaźnikach wiele na­
szych zakładów zapomniało.
Zapomniano więc 1 o tym, że

pomyślna realizacja Planu

6-letniego zależy od tego, jak
zostaną zrealizowane wszyst-'
kie przytoczone wyżej wskaź­
niki.

Jednym z zakładów, który
nie-wykonuje planu we wszy­

stkich wskaźnikach jest ko­
palni?. „Bierut". Towarzysze

'{z tej kopalni zdają sobie spra­
wę, że plan należy wykony­
wać we wszystkich wskaźni­
kach, ale zapomnieli, że nale­
ży to przenieść przy pomocy
odpowiednio prowadzonej pra
cy politycznej na całą załogę,
zapoznawać ją z założeniami

planu i wciągać do ich reali­
zacji. Na tym właśnie odcin­
ku towarzysze z kopalni „Bie­
rut" mają jeszcze dużo do od­
robienia.

Niedawno w kopalni tej od­
była się narada aktywu par­
tyjnego, agitatorów, dozoru

średniego i wyższego, która
m. in. miała wskazać drogi i
środki, przy pomocy których
kopalnia mogłaby sprostać za­
daniom stawianym przed nią
w trzecim roku Planu 6-let-

niego, tzn. wykonać plan we

wszystkich wskaźnikach.

Zajmijmy się pokrótce tymi
głównymi zagadnieniami, któ­
re obecnie z całą ostrością sto

ją przed kopalnią „Bierut" tj.
sprawą wydajności pracy i ob

niżką kosztów własnych.
W walce o wydajność nale­

ży skupić uwagę przede wszy­
stkim na zagadnienia wykorzy
stania sprzętu technicznego,
na szeroki rozwój współza­
wodnictwa pracy, we wszyst­
kich jego formach, na rozsta­
wienie i wykorzystanie możli­
wości produkcyjnych całej za­
łogi. Czynniki te jednak jak
stwierdziła to konferencja nie
są w odpowiednim stopniu
wykorzystywane w kopalni
„Bierut". Oto kilka przykła­
dów.

Wydajność kopalni „Bie­
rut" pomimo, że plany wydo­
bycia są przekraczane, osią­

Cyfry naszej rewolucji
kulturalnej
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gana jest w granicach od 80—
90%, ale równocześnie spoty­
kamy się z faktami świadczą­
cymi o tym, że mogłaby
być ona o wiele większa, gdy­
by była odpowiednia troska
o urządzenie techniczne. Np.
w oddziale II na skutek braku
dbałości o konserwację napę­
dów, pomimo tego, że smary
znajdują się w magazynie —

taśmy na skutek silnego tar­
cia ledwo się poruszają i po­
wodują przestoje, wadliwe zaś

przeprowadzenie robót powo­
duje częste przenoszenie urzą­
dzeń i przerwy w pracy. —

Jasną rzeczą więc jest, że i

wydajność na skutek tego spa
da. Często też górnicy muszą
czekać na dostawę w-ozów z

drzewem, a po otrzymaniu go
okazuje się, że nie posiada ono

odpowiednich rozmiarów. Np.
w VI oddziale zamiast rozmia­
ru 260 cm otrzymują robotni­
cy 400 cm; tracą więc czas

na obcinanie i podwyższają
koszty. Wystarczy wspomnieć,
jż kopalnia zużywa przez to

3,5 m sżeśc. więcej drzewa
na 1000 ton węgla niż prze­
widuje norma..

Brak troski o mechanizację
widać w oddziale wywozowym
„Helena" — gdzie na skutek
braku kołow-rotu (który daw­
niej był tam) załoga musi nie­
raz dwie godziny czekać na

popychającą maszynę, przez
co też wózki z urobkiem sto­
ją, a oddział, który mógłby
dać 160 wozów wydobycia,
daje 100 i zatrudnia zbyt wie­
lu ludzi. Tak więc niewyko­
rzystanie możliwości technicz­
nych, których jest zresztą je­
szcze znacznie więcej wpływa
ujemnie na wydajność.

Drugi czynnik wzrostu wy­
dajności stanowi współzawod­
nictwo. Objęte jest nim zale­
dwie 54 proc, załogi, w tym
na węglu ok. 95 proc. W wal­
ce o wydajność konieczne jest
jednak jak najbardziej rozwi­
nięte współzawodnictwo przy
pracach pomocniczych w tran­
sporcie, wyciąganiu węgla,
dostawie drzewa, sortowni.

Robotnicy zatrudnieni przy
tych -pracach, na ogół nie

współzawodniczą, co rzecz ja­
sna — odbija się ujemnie na

ich wydajności. Dlaczego tak

jest? Otóż konferencja orga­
nizatorów grup partyjnych 1

agitatorów wykazała, że zale­
dwie 50 proc, agitatorów lle­
rze udział we współzawodnic­
twie, trudno więc, by spełnili
oni swe zadanie propagandy-
s-ty współzawodnictwa, sami
nie biorąc w nim udziału.

Współzawodnictwo więc mtisi

objąć przede wszystkim o-

gół członków Partii 1 związ-i
kowców. a przez nich całą za- I

ło-gę kopalni. Dopomoże to do t

sprawnego przeprowadzania

rę^iót tak przodkowych jak i

pomocniczych i przyczyni się
do podniesienia wydajności.

Trzecim wreszcie' czynni­
kiem, który powoduje obniże­
nie się wydajności, to sprawa,
odpowiedniego wykorzystania
i rozstawienia rezerw ludz­
kich. Żaden jednak z agitato­
rów w czasie dyskusji nie za­
brał głosu w tej sprawie. Nie

wytknął, że na tym czy innym
oddziale je6t za dużo ludzi
przy robotach pomocniczych,
co powoduje obniżanie się
wydajności — a stan taki nie­
wątpliwie istnieje, bo jeśli
weźmiemy pod uwagę fakt, że

wydajność na węglu wynosi
112 proc, a w całej kopalni
89,8 proc. tzn. że wydajność
węglowa „zjadana" Jest przez
nieprodukcyjną część załogi,
którą kopalnia zatrudnia, po­
nad stan. Tak więc przeanali­
zowanie obsady poszczegól­
nych oddziałów staje się po­
ważnym zagadnieniem dla dy­
rekcji, KZ i Rady Zakładowej.

Podane wyżej przykłady,
których jest dużo więcej, do­
wodzą, iż możliwości podnie­
sienia wydajności i obniżki
kosztów własnych są szerokie,
jednak dotychczas niewykorzy
stanę. Dlaczego tak jest? I na

to dała odpowiedź konferen­
cja. Jest tak dlatego, ponie­
waż praca partyjno-polityczna
z załogą w zbyt małym stop­
niu nastawiona była na ujaw­
nianie ukrytych rezerw pro­
dukcyjnych. Agitatorzy będą­
cy na naradzie nie potrafili
przedstawić w jaki sposób pro
wadzą pracę uświadamiającą,
jak agitacja polityczna wpły­
wa na wzrost aktyw­

Powiat żywiecki należy do
tych powiatów, które są

opóźnione w stosunku do wie­
lu innych w rozwoju epółdziel
czości produkcyjnej. Nie zna­
czy to, że aktyw tamtejszy
nie prowadził pracy wyjaśnia­
jącej wśród chłopów, że nie
wykazywał im wyższości gos­
podarki uspołecznionej, spół­
dzielczej nad drobnotowaro-
wą, indywidualną zacofaną
gospodarką chłopską. Pracę
uśwlądamiającą prowadzono
tam jednak nie tak jak trze­
ba. nie wykorzystywano wszy­
stkich metod, sposobów i mo­
żliwości przekonywania chło­
pów do spółdzielczości pro­
dukcyjnej. . Zresztą, jeszcze
przez pewien okres czasu po
uchwale gryfickiej, niektórzy
żywieccy aktywiści terenowi
interpretując niesłusznie tę
uchwałę nie łączyli pracy
agitacyjno - uświadamiającej
sprawy przekonywania

‘

za

wstąpieniem do spółdzielni
produkcyjnej z wszelkimi po­
zostałymi gospodarczymi ak­
cjami na wsi. Byli w powiecie
tacy aktywiści, którzy nawet

fałszywie tłumaczyli sobie u-

chwałę gryficką. Według te­
go co myśleli wynikałoby, że
można okresowo „odpocząć"
i osłabić prowadzenie pracy
politycznej wśród chłopów
nad budową spółdzielń produ­
kcyjnych, że nie jest to zada­
nie codzienne, zawsze i wszę­
dzie aktualne.

Sytuacja na tym odcinku,
uległa zmianie dopiero z po­
czątkiem bieżącego roku. U-
mocnienie się, rozwój i osiąg­
nięcia gospodarcze spółdzielń
produkcyjnych .w wojewódz­
twie, znacznie wyższa wydaj­
ność z hektara uzyskiwana
przez nie dzięki stosowaniu
przodujących metod gospoda­
rowania,

'

zmechanizowanej o-

bróbki pól, coraz większe osią
gnięcia w dziedzinie hodowli,
wszystko to poważnie oddzia­
ływało na chłopów powiatu

aruskiem dalszego prze-
’' kształcania nas-zego szkol­

nictwa wyższego w szkolnic­
two socjalistyczne Jest właści­
wy dobór kandydatów na stu­
dia. Rekrutacja, kandydatów
na wyższe studia spośród mło­
dzieży robotniczej i chłopskiej
i okazanie jej pomocy we wła­
ściwym wyborze kierunku stu­
diów jest sprawą pierwszorzęd­
nej'wagi.

O wyborze
kierunku studiów

D rzed każdym młodym, koń-

czącym szkołę ogólno­
kształcącą stopnia licealnego
staje zagadnienie przyszłości
— praca albo kontynuowanie
dalszej nauki na studiach wyż­
szych. Wspaniały rozwój szkol­
nictwa wyższego Polski Ludo­
wej przy jednoczesnym zapew­
nieniu warunków studiów (sty-

ności produkcyjnej załogi.
Często też i polecenia KZ koń

czą się na agitatorach, jak to

miało miejsce wtedy, kiedy
KZ .polecił agitatorom prze­
prowadzanie rozmów z górni­
kami na temat ich planów
dziennych. O niewykona­
niu tego polecenia świadczy
najlepiej fakt, że planów tych
do dziś górnicy nie znają.

Słaba więc praca polityczna
na kopalni jest powodem nie­
wykonywania planów we wszy
stkich wskaźnikach. Konieczne

jest więc, aby obecnie agita­
torzy, organizatorzy grup par­
tyjnych oraz mężowie zaufania
nie tylko zajmowali się wydo­
byciem ale również systematy­
cznie wskazywali na inne wska
źniki wykonania planów. Dla­
tego też na szkoleniu partyj­
nym robotnicy powinni stale

być zapoznawani z materia­
łem ideologicznym, ściśle po­
wiązanym z zadaniami produk
cyjnymi ich kopalni; wtedy
będą mogli dopiero w pełni
?,realizować w najniższych o-

gniwach linię naszej Partii.
iKómitet Zakładowy powinien
urządzać często narady tech­
niczno-produkcyjne z udzia­
łem dozoru wyższego i śred­
niego w celu zbadania możli­
wości technicznych podniesie­
nia wydajności pracy. Istnie­
je bowiem ścisła więź zagad­
nień politycznych z ekonomi­
cznymi. O tym muszą pamię­
tać towarzysze z kopalni „Bie
rut" i w myśl tej zasady win­
ni przełamywać trudności w

kopalni, walcząc o wykonanie
planu we wszystkich jego
wskaźnikach.

St. Gędłek

- Na przykładzie Waszej Spółdzielni produkcyjnej
przekonaliśmy się jak możemy poprawić nasz byt...

żywieckiego, przekonywująć
ich z każdym dniem bardziej
o wyższości gospodarki zespo­
łowej nad zacofaną gospodar­
ką indywidualną. Tak to wła­
śnie wiosną, w gromadach Pe-
wel Mała 1 Twardorzeczka,
powstały pierwsze komitety
założycielskie.

W gromadach tych jest wie
lu chłopów, którzy pod wpły­
wem pracy partyjnych orga­
nizacji, aktywu społecznego
zrozumieli wyższość spółdziel­
czej formy gospodarowania
nad .indywidualną i zgłosili
gotowość zadeklarowania swo­
ich gruntów do spółdzielni.
Byli tam Jednak 1 tacy, któ­
rzy jeszcze wahali się z przy­
stąpieniem do spółdzielni pro­
dukcyjnej. często ulegając
wrogim, kułackim- plotkom.
Wahali, się np. tacy jak M.
Gach,, W. Goryl czy J. Pie­
luchowa. Aby ich przekonać
naocznie o wyższości 6półdziel
.czej formy gospodarowania
aktyw tamtejszy nie poprze­
stał jedynie na prowadzeniu a-,
gitacjl indywidualnej, prowa­
dzeniu pracy agitacyjnej po
domach, wyjaśnianiu statutów
na zebraniach gromadzkich.
Postanowiono sięgnąć do no­
wych form i metod.

Aby przekonać chłopów wa

hających się jeszcze — aktyw
z Twardorzeczki i Pewli Ma­
lej zorganizował w ostatnich
dniach września ub. r. wyciecz
kę do spółdzielni produkcyj­
nej w Wilamowicach i Nowej
Wsi w pow. oświęcimskim. W

wycieczce tej wzięło udział
ponad 30 chłopów.*

Chłopi z Twardorzeczki 1
Pewli Małej z dużym za­
interesowaniem odwiedzili
spółdzielców w Wilamowicach.
Zadawali mnóstwo pytań człon­
kom spółdzielni, interesowali
się żywo każdym przejawem
życia spółdzielni, zapytując
jak wypadła dniówka obrachun
kowa, ile kto zarobił, jak prze

pendia, domy akademickie, o

pieką lekarska) sprawia, że o-

gromna większość młodzieży po
ukończeniu szkoły średniej
kieruje się na wyższe studia.
I tu właśnie wysuwa się zaga­
dnienie planowego doboru kan­
dydatów na poszczególne kie­
runki studiów. Sama młodzież

niejednokrotnie nie umie zde­
cydować się na wybranie ta­
kiego czy innego kierunku,
nie zna warunków pracy i nau­
ki na wyższej niczelni, a co

najważniejsze niejednokrotnie
nie zna swej przyszłej pracy
w takim czy innym zawodzie.

Często więc, pozostawiona sa­
ma sobie, bez opieki Partii,
organizacji ZMP-owskiej I

nauczycielstwa, młodzież ulega
wpływom drobnomiesz-czań-

skiej propagandy „intratnych
zawodów". W tym wypadku
obserwujemy żywiołowy, ni­
czym nie uzasadniony, pęd
młodzieży na takie studia jak
medycyna, Stomatologia czy
architektura. Jest to tym gor­
sze. że młodzież w większości
nie ma żadnego pojęcia o przy­
szłym zawodzie. Wskutek. te­
go na studiach obserwuje się
u części młodzieży brak zapa­
łu do pracy, a co za tym idzie
słabe wyniki w nauce; później
w zawodzie praca dla tych lu­
dzi stanie się złem koniecz­
nym.

Wskutek żywiołowego wy­
boru kierunku studiów przez
absolwentów szkół średnich Je­
dne uczelnie mają zbyt duży
napływ kandydatów, na dru­
gich natomiast istnieje niedo-
.bór,. Rzecz prosta, że prowa­
dzona w tym wypadku „akcja
przerzutowa", z racji niepro­
porcjonalnego dopływu kandy­
datów na poszczególne wydzia­
ły w żadnym wypadku nie mo­
że zastąpić świadomego wybo­
ru kierunku. studiów. Przed
nieprzyjętym* na architekturę
czy inny wydział staje zagad­
nienie studiowania polonistyki
czy prawa lub też rezygnacja
z rozpoczęcia studiów w tym
roku. Oczywiście w większości
takich wypadków kandydat
wybiera: studia choćby nawet

te, na które nigdy nie zamie­
rzał pójść. Jeżeli kandydat nie

posiada zamiłowania do nauk

humanistycznych, nie interesu­
je go praca polonisty i praw-
nika, wówczas — rzecz prostu.
— nie znajduje wewnętrznego
zadowolenia w zawodzie, staje
się mało produktywny, a

więc nie' może przynieść peł­
nego pożytku Polsce Ludowej
i nie może zapewnić sobie za­
dowolenia z pracy. Dlatego też
na tym polu dużą rolę do speł­
nienia mają takie czynniki jak
Rady Pedagogiczne, organiza­
cja związkowa, organizacja
ZMP-owska i Komitety Rodzi­
cielskie. Jednak nie zawsze te

czynniki rozumieją, swoją ro­
lę. I tak np. dyrektorka Szko­
ły Ogólnokształcącej im. Jo-

teyki w. Krakowie postawiła
sprawę w ten sposób: „I tak

trwały oziminy. Interesowali się
hodowlą, planem zasiewów i
całym szeregiem szczegółów 1
faktów, z życia 1 pracy spół­
dzielców i zagadnień ich gos­
podarki. A wyjaśnień udzie­
lano im chętnie — było bo­
wiem o czym mówić. Najsze­
rzej o pracy zarządu, o pra­
cy spółdzielców, opowiadali
ob. Kubiczek, członek zarządu
i tow. Młynarski.

„...Siewy ukończyliśmy Już 24
kwietnia — opowiadali. — Spół­
dzielnia nasza jest spółdzielnią
II typu. W wyniku dotychczaso­

wej gospodarki i osiągnięć,
członkowie nasi postanowili jed­
nak na ogólnym zebraniu, by
przejść do wyższego typu. Pyta­
cie jak wypadła u nas dniówka
obrachunkowa? Otóż. wyniosła
ona około 21 zł. W tym roku nie­
zależnie od* tego, że planujemy
budowę stodoły i ohory jest pe­
wne, ie uzyskamy znacznie wyż­
szą wartość dniówki obrachun­
kowej."

Przybyłych chłopów intereso­
wała in. In. sprawa dyscypliny
pracy w spółdzielni. Odpowie­
dziano im konkretnie: Organiza­
cja i dyscyplina pracy, odpowie­
dzialność za całość pracy w

spółdzielni ze strony każdego
członka, związanie się ze spół­
dzielnią — znacznie wzrosły
wśród spółdzielców. Mieliśmy je­
dnak i dwóch takich „spółdziel­
ców1', którzy nie przykładali się
do pracy, nie czuli się związani
ze spółdzielnią, nie rozumieli od­
powiedzialności, jaka powinna
cechować każdego chłopa-spół-
dzieleę, Tych usunęliśmy ze spół­
dzielni.

Chłopi z Pewli Małej 1
Twardorzeczki z wielkim za­
interesowaniem zwiedzali po­
la i obory spółdzielcze. Ser­
decznie objaśniani przez spół­
dzielców co do wszystkich
Spraw, do których mieli wąt­
pliwości, przekonywali się na­
ocznie o wyższości gospodaro­
wania w spółdzielni nad gos­
podarowaniem indywidual­
nym, — zmechanizowanej i ra

cjccalnej uprawy ziemi pod
opieką agronomów z PGM
nad zacofanym, prymitywnym

pójdziecie na AGH, ponieważ
na medycynę czy architektu­
rę się nie dostaniecie". Z dru­
giej strony ta sama dyrektor­
ka nie zadała sobie trudu, aby
pokazać młodzieży piękno za­
wodu górnika czy hutnika. Ta­
kie stawianie sprawy przez lu­
dzi cieszących się autorytetem
w szkole przynosi ogromną
krzywdę także samej młodzie­
ży. Któż bowiem lepiej może
znać uzdolnienia młodzieży i
możliwości jej studiów na ta­
kich czy innych wydziałach,
jeżeli nie Rady -Pedagogiczne?
Komitety Rodzicielskie znają
przecież dobrze warunki mate­
rialne kandydatów, zaś orga­
nizacja ZMP-owska stopień
przydatności kandydata i jego
uświadomienie polityczne, za­
daniom więc -nauczycieli jest
wskazać, pomóc w wyborze
studiów. Wspólna -pra-c-a poM-
tyczno-uświadatniająca tych
trzech czynników z młodzieżą
zapewnia właściwy wybór kie­
runków studiów, a ty-m samym
w dużym stopniu Jakość kadr

przyszłej inteligencji pracują­
cej.

Pomoc młodzieży
w wyborze kierunków

studiów

ze strony uczelni

krokowskich

rganizacja ZMP-owska 1

profesura krakowskich
szkól wyższych przyszły z po­
mocą młodzieży szkół ogólno­
kształcących w wyborze kie­
runków studiów. Akcję tę moż­
na nazwać uświadamiająco-in-
fo-rma-cyjną. W akcji tej obok

części- ogólnoinformacyjnej
chodziło również o zapropago-
wanie wśród młodzieży takich

wydziałów jak hutniczy, górni­
czy, matematyka, fd-zy-ka, filo­
logia rosyjska. Pracę w tym
kierunku można podzielić na

trzy etapy, prowadzone równo­
miernie. Pierwszy etap pracy
to stała współpraca kół nauko­
wych, gru-p ZMP-owskich -1

studenckich, zespołów kultu­
ralnych 1 artystycznych wyż­
szych uczelni z kół-ka-md przed­
miotowymi, klasami >1 świetli­
cami szkół średnich. Praca ta

była prowadzona przez cały
rok.

Przykładem dobrej pracy w

tym kierunku służyć może,
krakowska PWSP, gdzie moż­
na zauważyć prawdziwą ser­
deczną ZMP-owską przyjaźń,
jaka zawiązała się pomiędzy
młodzieżą PWSP a młodzieżą
s-zkoły średniej im. Joteyki.
Wzajemny udział w organizo­
wanych akademiach, zabawach

młodzieżowych, pomoc studen­
tów’, udzielana uczniom w przy­
gotowaniu się do matury, czę­
ste wizyty młodzieży ze szko­
ły Joteyki w laboratoriach i
zakładach PWSP sprawiły, że
młodzież poznała pracę na

wyższej uczelni, zainteresowa­
ła się fizyką, matematyką i

gospodarowaniem na rozdrob­
nionym gospodarstwie chłops­
kim. Znaleźli oni u spółdziel­
ców odpowiedzi na szereg
spraw dawno już przezwycię­
żonych przez członków spół­
dzielni, a na które cni indy­
widualni chtopi sami nie mo­
gli dotąd jeszcze sobie cdpo- .

wiedzieć i wyjaśnienie swoich
wątpliwości znaleźli dopiero
w czasie wycieczki do spół­
dzielni.

Oto np. ob. Pękala członek
zarządu spółdzielni opowiadał:

„Ciężkie były nasze początki
kiedy zaczynaliśmy robotę na

wspólnym, ale teraz już poszło
i z każdym dniem Jest lepiej,
i lepiej. Kiedy organizowaliśmy

w naszej gromadzie spółdzielnię
produkcyjną, mieliśmy tylko 12

chłopówspóldzlelców i 45 ha zada

klarowanej ziemi. Obecnie mamy
już 40 spółdzielców I ilość ich
etale wzrasta".

„My mamy Już 16 spółdzielców
— odpowiadali z kolei chłopi z Pe
wli Malej — i 50 ha zadeklaro­
wanego do spółdzielni gruntu.
Mamy pewne trudności tak, jak
i wy je niewątpliwie niegdyś
mieliście. Przełamiemy jednak
wszystkie trudności. Wycieczka
tio waszej spółdzielni, przygiął
dojęcie się pracy, osiągnięciom,
utwierdzają nas nie tylko w prze­
konaniu o wyższości gospodarki
zespołowej, lecz na przykładzie
waszym, wskazują nam Jak mo­
żna poprawić swój byt. Wiemy
o tym dobrze, że kułacy dokła­
dają wszelkich sił, by nie dopusz­
czać cło powstawania spółdzielni
produkcyjnych, że propaganda
ich oddziaływuja jeszcze na mniej
świadomych i bardziej zacofa­
nych, zwłaszcza spośród średnio­
rolnych chłopów. Rozumiemy je­
dnak, że zdrowa spółdzielnia
może powstać tylko w ostrej
walce z propagandą i działalno­
ścią kułaków i spekulantów. Gdy
przystąpimy teraz do zakładania

u nas spółdzielni będziemy
wdzięczni wam za wasze uwagi
i rady,

T. C.

biologią. Studenci Wydziału
Górniczego AGH (Il-go roku)
nawiązali kontakt ze Szkolą
Ogólnokształcącą im. Kocha­
nowskiego, udzielając uczniom

pomocy w matematyce i fizy­
ce. Podobnych przykładów
można podać dziesiątki.

Drugim z kolei etapem pra­
cy jest rozpoczęta już w kwie­
tniu akcja wyjazdowa —- z po­
gadankami i prelekcjami o stu­
diach wyższych w Polsce. Ak­
cja ta była prowadzona na te­
renie Krakowa, wojew. kra­
kowskiego a nawet w rze­
szowskim i kieleckim. W ak­
cji tej wziął udział aktyw
ZMP-owski studentów oraz a-

systenoi' ? profesorowie. Po­
ważnym wkładem w tę akcję
może poszczycić się AGH. Za­
kresem jej działalności w tym
kierunku zostały objęte rów­
nież województwa rzeszowskie
i kieleckie. W akcji wyjazdo­
wej brały udział ekipy składa­
jące się ze studenta oraz pro­
fesora lub asystenta.' Ekipy
propagowały również Wydział
Górniczy Politechniki Śląskiej.
Profesorowie: GOETEL, DA-

MASIEWICZ, OBERC oraz

asystenci: MORECKI, PA­
KULSKI, ŻURAWSKI 1 inni

aktywnym udziałem w tej ak­
cji znacznie przyczynili się do,
powodzenia jej w terenie.

Trzecim etapem całokształtu

tej pracy jest akcja „drzwi o-

twartych". W czasie tej akcji
w końcu kwietnia i na począt­
ku maja AGH zwiedziło oko­
ło 600 uczniów szkół średnich.
Podczas zwiedzania zakładów
młodzież oprowadzali i udzie­
lali wyjaśnień asystenci i pro­
fesorowie. Dało się również

zauważyć duże zainteresowanie
ze strony młodzieży studiami

górniczymi. Np. podczas zwie­
dzenia Zakładu Górnictwa I

przez klasę ze szkoły im. SO­
BIESKIEGO 10-ciu uczniów

wyraziło chęć pójścia na gór­
nictwo, podczas, gdy przedtem
tylko dwóch miało zamiar po­
święcić się studiom górniczym.
Uczniowie ci oświadczyli, że

dopiero teraz zrozumieli pięk­
no zawodu górnika. Również
duża ilość młodzieży szkół śre­

Siew kwalifiko­
wanym ziarnem

siewnym daje
plony o co naj­
mniej od 10—15

proc, wyższe. Na

zdjęciu uczestni­
cy wycieczki

oglądają oziminy
na polach spół­
dzielni produk­
cyjnej w Nowej

Wsi.

dnich zwiedzała zakłady Uni

wersytetu Jagiellońskiego, m.

in. fizyki, matematyki, filolo­
gii, astronomii. Zwiedzenie la­
boratoriów i zakładów, udział
w wykładach i ćwiczeniach dał
możność młodzieży wyrobienia
sobie właściwego poglądu na

studia oraz wyboru takiego czy
innego zawodu.

Akcja „drzwi otwartych"
chociaż dała duże rezultaty —

nie była jednak w pełni wy­
korzystana. Zaznaczyły się u-

sterki w jej organizacji ze

strony poszczególnych ZU
ZMP. Również ZM ZMP nie
na czas dostarczył ZU ZMP

wykazu szkół średnich. Dodat­
nią stronę akcji było to, że
dotarła ona również do szkół
średnich prywatnych, w któ­
rych prelegenci ZMP-owcy
mieli możność dokonania po­
ważnej pracy poiltyczno-uświa-
damiającej.

Działalność Komisji
Rekrutacyjnych

becnie kończą pierwszy
etap swojej pracy Szkolne

Komisje Rekrutacyjne. Punkt

ciężkości pracy przeszedł na

Powiatowe Komisje Rekruta­
cyjne, Miejskie i Wojewódz­
kie. Komisje Szkolne składają
się z osób, które zapewniają
najbardziej staranne i wszech­
stronne zaopiniowanie kandy­
data, skierowanie go na odp>
wiedni kierunek studiów. Do­
bra praca członków Szkolnej
Komisji Rekrutacyjnej a więc
dyrektora, przedstawiciela
ZMP, Komitetu Rodzicielskie­
go, organizacji związkowej i
ciała pedagogicznego —- to za­
pewnienie uczelniom najlep­
szych kandydatów pod wzglę­
dem pochodzenia społecznego,
oblicza politycznego i jakości
naukowej.

Należyta praca Komisji Re­
krutacyjnej to pomoc uczel­
niom w wykonaniu ich pla­
nów produkcyjnych a więc
pomoc w realizacji Pianu 6-

letniego. Dlatego też pracy
tych komisji poświęcimy jesz­
cze osobny artykuł.

Roman NEY ?

Grupa chłopów
z żywiecczyzny,
hiorących udział
w wycieczce do

spółdzielni pro­
dukcyjnych w

Nowej Wsi I
Wilamowicach.

Przodujący chło­
pi pow. żywiec­
kiego, członko­

wie komitetów
założycielskich

spółdzielni pro­
dukcyjnych Po
wli Malej i Twar
Porzeczce. Od le-

ct^ią: A.

Ostrowski, St.

Jakubiec, A. Ha-

rężlakowa, H. Pa
stor i T. Harę.

żlak.

Chłopi żywlecz.
czyzny żywo in­
teresowali się za

gurinicniami spćł
ńzielczei gospo­
darki. Na zdję.
ciu księgowy z

Wilamowic obja
śnia ob. Harę'
żlakcwrj z Pe­
wli Maicj w taki

sposób oblicza

się w spółdzielni
produkcyjnej

dniówkę obra­
chunkową.
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Wystawa w Wojewódzkim Ośrodku Szkolenia Partyjnego

Przegląd rozwoju i osiągnięć
Gazety Krakowskiej"

rr

Gazeta Krakowska" organ
Komitetu Wojew, Pol­

skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej przedstawiła społe­
czeństwu na otwartej ostatnio

wystawie rozwój pisma i je­
go osiągnięcia. Wystawa „Ga­
zety Krakowskiej" ma poka­
zać, w jaki sposób oręż partii
pomaga wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej w mobilizowa­
niu mas pracujących . do wal­
ki o Pokój i Plan. Wystawa
ta ma pokazać jak „Gazeta"
przez upowszechnienie pro­
dukcyjnych osiągnięć, przez
popularyzację przodujących
ludzi i ich metod pracy, przez
krytykę niedociągnięć — po­
maga .klasie robotnic^j w

budowaniu socjalizmu.
Wystawa „Gazety" mieści

się w dwóch salach Woje­
wódzkiego Ośrodka Szkolenia

Partyjnego przy ul. Garbar­
skiej 1. Wystawę otwiera cy;
tat Towarzysza Stalina:

— „Prasa to najsilniejsza
broń, za pomocą której par­
tia co dzień, co godzina prze-

mawia do klasy robotniczej w

swoim,. potrzebnym jej języ­
ku. Innych środków rozpo­
starcia nici duchowych mię­
dzy partią a klasą, innego i
równie giętkiego aparatu nie
ma w przyrodzie".

Pierwsze makiety wystawy
poświęcone są tradycjom walk

polskiej klasy robotniczej.
Następnie duże stoisko, obra­
zuje pomoc, z jaką „Gazeta"
przychodzi pracownikom, apa­
ratu partyjnego, sekretarzom

organizacji partyjnych, klasie - zecie" w . ciągu ub. roku, ma-

robotnlczej w pracy politycz­
nej.

Interesujący dział wystawy
stanowią makiety' poświęcone
wkładowi partyjnego dzienni­
ka w walkę o wykonanie pla­
nów produkcyjnych w prze­
myśle i na wsi. Oglądamy
zdjęcia przodujących górni­
ków, zdjęcia z Nowej Huty i
wsi spółdzielczych, które od­
wiedzali dziennikarze „Gaze­
ty Krakowskiej". Efekty pla­
styczne poparte są umieszczo­
nymi na makietach ważniej­
szymi artykułami, ewentualnie

wy-
SZkOr

P>

stałymi tytułami, które prowa­
dzi „Gazeta" (np. „Kącik Ra­
cjonalizatora". „Pomoc
kładowcy, — pomoc w

leniu partyjnym").
Druga sala wystawy

święcona jest przede wszyst­
kim pracy „Gazety" z kores­
pondentami robotniczymi i

chłopskimi. Zapoznajemy się
tam z nazwiskami przodują­
cych korespondentów. Dowia­
dujemy się cyfry. zamieszczo­
nych korespondencji w „Ga-

CO2GDZaEfKIEDY?)
---------------- a.--------
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FfSHWAŁ FILMÓW
CZECHOSŁOWACKICH

(2" niecierpliwością oczekiwane są przez miłośników kina
KŹo doroczne festiwale filmóio czechosłowackich, które pozwa­
lają na zapoznanie się w krótkim czasie z najciekawszymi po­
zycjami rocznego dorobku kinematografii bratniego narodu

czechosłowackiego.
Filmy, które zobaczymy w tegorocznym festiwalu obrazują

nam tycie narodu czechosłowackiego na poszczególnych węzło­
wych etapach jego historii. Sięgają one do postępowych tra­
dycji ubiegłego stulecia, ukazują rewolucyjną walkę czechosło-
waclciej klasy robotniczej w latach I-szej republiki poprzez o-

- kres hitlerowskiej okupacji aż do czasu budowy wolnego pań­
stwa, tworzenia nowych form życia i pracy przepojonej du­
chem socjalizmu.

Pierwszy z filmów jaki zobaczymy — to „BÓJ SKOŃCZY
SIĘ JUTRO" — film wyróżniony Czechosłowacką Nagrodą
Państwową. „Bój skończy się jutro" to dramat społeczno-hi-
storyczny pokazujący -nam walkę klasy robotniczej i chłop­
stwa z uciskiem kapitalistycznym i przeżytkami feudalnymi
w latach 1932.

„MŁODY PARTYZANT" to film obrazujący walkę narodu
czechosłowackiego z faszyzmem. Jest to piękna opowieść o bo-
haterstioie najmłodszego pokolenia bojowników. Jego wartość
wzruszeniowa i wychowawcza, poparta pasjonującą fabułą
pełną niespodzianek i przygód przemówi mocno do serc i umy­
słów każdego widza, a szczególnie widza młodzieżowego.

Prawdziwie pasjonujący jest także film „AKCJA B“. Przed­
stawia on fragment walki. z banderowcami i ich likwidacji
w Małych Tatrach w 1947 r. Banda faszystów ukraińskich
z esesmanem na czele przedziera się przez Czechosłowację do
Niemiec zachodnich, do strefy amerykańskiej. Z pomocą przy­
chodzi bandzie szeroko rozgałęziona szajka szpiegowska. Ak­
cja filmu trzyma widza w nieustannym napięciu.

Filmem o wielkich walorach artystycznych jest również
„DS 70 NIE DZIAŁA". DS 70 jest to ogromna koparka za­
stępująca pracę 4.000 ludzi. Szajka dywersyjna usiłuje znisz­
czyć koparkę i tym samym opóźnić budowę kopalni i osiedla
mieszkaniowego. Spisek zostaje wykryty, sabotatyśtów are­
sztuje służba bezpieczeństwa. Film ten jest historycznym do­
kumentem bohaterskiej walki społeczeństwa i korpusu bez­
pieczeństwa z siewcami mordu i pożogi wojennej, dokumen­
tem walki o pokój.

Festiwal przyniesie również wersję filmową „BRYGADY
SZLIFIERZA KARIIANA" według granej w Krakowie
z łoiclkim powodzeniem sztuki Yaszka Kani. „Brygada Szli­
fierza Karhana" stanowiła także osnowę polskiego filmu
„Dwie brygady".

Na czoło nowych filmów czechosłowackich wybija się
„MISTRZ ALESZ" — film historyczny o wielkim malarzu
czeskim, walczącym o sztukę narodową, zrozumiałą i bliską
ludowi. W walce tej Alesz powoływał się na wielkie malar­
stwo narodowe Matejki. Alesz marzył by studiować u Matejki,
bieda jednak nie pozwoliła mu na wyjazd do Polski. Alesz

pogardzany przez „znawców" odmawiających narodowi cze­
skiemu talentów i zdolności, rozumiany natomiast i kochany
przez lud, nigdy nie zboczył ze swej słusznej drogi, tworząc
dzieła, które zoeszły na zawsze do skarbnicy sztuki czeskiej.
Film o Aleszu jest bardzo ciekawy i interesujący. Posiada on

wiele wysokich walorów artystycznych..
Festiwal zakończy arcywcsola komedia „WESOŁA TRÓJ­

KA". Jej bohaterką jest młoda murarka, która wprowadza
system trójkowy na budowie wielkiego osiedla mieszkaniowe­
go, c. zarazem... podbija serce syna starego murarza Dąbro­
wy, który odnosi się niechętnie do niej i do nowych metod pra­
cy. Dąbrowa w końcu kapituluje i przed nowymi metodami
pracy i przed przyszłą synową. ■D.

my możność poznania struk­
tury organizacyjnej klubów

korespondentów w terenie.

Specjalne stoisko poświęco­
ne jest pokazaniu drogi listu
od korespondenta poprzez
wydrukowanie go aż do inter­
wencji.. Stoisko pokazuje przy
tym poszczególne cykle pro­
dukcyjne „Gazety'" w dru­
karni.

W osobnej gablocie ogląda­
my pierwszy 1 tysięczny nu­
mer „Gazety Krakowskiej",
znajdujemy cyfrę nakładu wy­
dania miejskiego i tereno­
wych, zapoznajemy się z przo­
dującymi kolporterami i listo­
noszami wiejskimi. Wystawa
pokazuje wreszcie współpracę
dziennika z literatami, którzy
dostarczyli „Gazecie""
gu ostatniego roku
łów.

Wystawę zamyka
nina:

— „Pismo to nie

lektywny
kolektywny agitator lecz rów­
nież i kolektywny organiza­
tor".

Wystawa „Gazety Krakow-

skiej“ warta jest obejrzenia—
zapoznaje ona bowiem czytel­
ników z dziennikiem, zbliża

społeczeństwo do -prasy. Wy­
stawa otwarta w „Dniach 0-

światy, Książki i Prasy"" ma

udokumentować wkład „Gaze­
ty Krakowskiej"1 w mobilizację
mas pracujących naszego wo­
jewództwa do walki o wyko­
nanie Planu 6-letniego.

01. Jędrz.

w clą-
155 tytu-

cytat Le-
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Komunikat KM PZPR
Komitet Miejski PZPR zawia­

damia wykładowców ii stopnia i
szkół wieczorowych, że narada

odbędzie się w Komitecie Miej­
skim PZPR, dnia 17 hm. o godz.
14-tej w dużej sali na parterze.

Uwaga, Grzegórzki!
W dniach 19 i 20 hm. cdbędzio się

w sal! Komitetu Miejskiego PZPR
Rynek Gł. 25 seminarium dla sęi
kretarzy podstawowych organiza­
cji partyjnych na temat pracy z

młodzieżą. Początek seminarium
w dniu 19 o godz. .9 ranę. Obec­
ność sekretarzy podstawowych or.

ganizacji partyjnych obowiązko­
wa.

Uwaga, Krowodrza!
W dniu 16 hm. n godz. 16,30 w

soli Komitetu Dzielnicowego PZPR

Krowodrza, ul. Jul. Lea 13, II p.,
odbędzie się narada robocza prze­
wodniczących rad zakładowych i

miejscowych przewodniczących or­
ganizacji ZMP — zakładowych i

szkolnych, przewodniczących TPPR
i kolporterów zakładowych i szkol­
nych prasy partyjno), młodzieżo­
wej, •związkowej (mężów zaufania)
I TPPR. Obecność bezwzględnie
obowiązkowa.

KRAKOWSKA
DRUKARNIA PRASOWA

WIELOPOLE 1

M—3—10429

■Rozow jest smutny. Nikołajew. czyta mu właśnie
wiersz Majakowskiego; coś odpowiedniego, o mi­
łości.

.„Pomyśl
icchodzi

dziewczyna-cud,
pyszna,

w perłach i w futrze.
Ja do dziewczyny

prosto
jak z nut,

słusznie mówiłem
czy też niesłusznie?

Ja
towarzyszko,

z Rosji
i w swoim kraju jestem sławny.
Piękniejszych dziewcząt

widziałem dosyć,
widziałem dosyć

dziewcząt zgrabnych.
...Mnie się

draństwo
nie czepiło,

i nie znałem tanich uczuć.
Mnie

na wiek
zraniła miłość

że się ledwie — ledwie włóczę.
Nie ślubami

miłość mierzyć,
odkochała się —

to poszła.
Towarzyszko, ,

w wyższej mierze
pluję

na kopuły' wzniosłe.

Teatry:
Teatr im J. Słowac­

kiego — „Zemsta*
godz. 19.

Teatr Stary — Du­
ża sala — Pociąg
do Marsylii'* —

godzina 19
Mała sala — ,,Szczy

gli zaułek" — go­
dzina 19.15.

Teatr Rapsodyczny
nieczynny.

Teatr Młodego Wi­
dza — „Poemat
pedagogiczny" —

godz. 19.
Teatr ,,Groteska"—

„Szewc Dratewka"

objazd.

Kina:
Srtuka: — „Wielki

koncert." — godzi­
na 15.45, 18, 2015.

Uciecha: — „Nędzni­
cy"' I część, godz.

- 16, 18,20.
Warszawa:— „Dziew

czyna o białych
włosach. — godz.
15.45, 18, 20.15.

Apollo: „Hamlet" —

godz. 15, 17.50,
20.30.

Wanda: — Festiwal
filmów czechosło­
wackich: — „Bój
skończy się jutro"
— godz. 16, 18, 20.

Wolność: — „Jan
Holiacz z Dube" —

godz. 15.45, 18,
20.16.

Młoda Gwardia —

„Musorgski" —

godz. 15.30, 17.30,
19.30 .

Dworcowe: ,.Dzieje
jednej obrączki"',,
„Wycieczka do

Warszawy", od go­
dziny 16—24.

Chemik: — „Pierw-
sze dni" godz. 19.

Nowa Huta: — „Mło­
dość Chopina" —

godzina 15.30, 18,
20.30.

Pogotowie
Ratunkowe :

Wydziału Zdrowia

Woj. Rady Naro­
dowej w Krakowie,
ul. Siemiradzkiego
1. Telefony: 222-22 i
211-12 udziela:

a) przez całą dobę
pomocy: 1. we wszy­
stkich nagłych wy­
padkach i nagłych
zachorzeniach; 2. w

przypadkach położ­
niczych: b) w za-

chorzeniacb dziecię­
cych (w godz. od

20—8).

Ambulatorium Po­
gotowia czynne jest
całą dobę.

Apteki:
Rybek Główny 22,

Mikołajska 4, Mo­
gilska 16, Zwierzy­
niecka 7, Kazimie­
rza Wielkiego 73,
Bohaterów Stalin­
gradu 77.

Młodzieży, wstępuj
do szkół górniczych!

Od rozwoju zasadniczej gałę­
zi naszego przemysłu, jaką

stanowi w chwili obecnej prze­
mysł węglowy ściśle uzależnio­
na jest dalsza budowa i rozbu­
dowa wszystkich dziedzin na­
szego przemysłu narodowego.
Węgiel stanowi podstawowy
surowiec wymiany towarowej,
za węgiel otrzymujemy z za­
granicy potrzebne nam maszy­
ny i surowiec. Dlatego też spe­
cjalny nacisk państwo nasze

kładzie na zwiększenie wydo­
bycia węgla, przez jak najda­
lej. idącą rozbudowę przemy­
słu węglowego.

Przemysł górniczy, ulegają­
cy coraz większej mechaniza­
cji, potrzebuje wykwalifikowa­
nych kadr technicznych. Jedną
ze szkół, kształcących przysz­
łych techników górniczych na

terenie Krakowa jest 4-letnle
Państwowe Technikum Górni­
cze mieszczące się przy ul.

Brzozowej 5. Technikum to
kształci obecnie około 250 u-

czniów w zakresie następu­
jących specjalności: górnik
eksploatator, górnik elektryk,
górnik miernik, górnik plani­
sta. Absolwenci i absolwentki
Technikum otrzymują po u-

kończeniu dyplom uprawniają­
cy do studiów wyższych, lub
do zajmowania kierowni­
czych stanowisk w przemyśle.

W czasie nauki uczniowię 1
uczennice na podstawie Karty
Górniczej korzystają z wyż­
szych stawek stypendialnych
od 190—235 zł miesięcznie.

Warunkiem przyjęcia do
Technikum jest ukończenie 14
lat oraz 7 klas szkoły podsta­
wowej. Zgłoszenia kandyda­
tów przyjmuje Sekretariat Te­
chnikum Górniczego ul. Brzo­
zowa 5 tel. 508-38 w pierwszej
połowie czerwca. (e.b.)

Czołowi lekkoatleci polscy
startują w Krakowie

IV adchodząca sobota i niedziela przyniosą pierwszą w

■‘■'tym sezonie wielką próbę sił lekkoatletów i lekkoatle-

tek, zgromadzonych dotąd na obozach przygotowawczych.
Impreza ta stanowić będzie sprawdzian postępów naszej ka­
dry lekkoatletycznej a uzyskane wyniki, w odniesieniu do
ustanowionych minimów olimpijskich pozwolą na ocenę sił
i aktualnych możliwości •najlepszych naszych zawodników
i zawodniczek.

Dobra-we wszystkich nie­
mal ośrodkach przedolimpij­
skich praca przygotowawcza
powinna przynieść już widocz­
ne rezultaty. Spodziewamy się
ich tak ze strony lekkoatletyk
Jak i lekkoatletów, których re­
kordowe wyniki, uzyskane w

ub. niedzielę znacznie podno­
szą atrakcyjność czekających
nas w dniach 17 i 13 zawo­
dów, miejscem których będzie
stadion lekkoatletyczny kra­
kowskiego Ogniwa.

Szczegółowy program minu­
towy zawddów przedstawia się
następująco:

sobota, 17 bm.‘ godz. 16 —

powitanie i defilada, 16 15 po­
czątek zawodów: 110 pł. ku­
la kobiet, skok wzwyż męż­
czyzn. 16.35 — 80 pł. Kobiet.
16.50 — 100 m mężczyzn i
kula mężczyzn, 17 — 100 m

kobiet i w dal kobiet, 17.15 —

400 m mężczyzn i dysk kobiet,
17.30 — 1500 m mężczyzn,
skok w dal mężczyzn, 17.45
— 400 m kobiet, 18.00 —

5.000 m, dysk mężczyzn,
wzwyż kobiet, 18.30 — 4x100.
m mężczyzn.

Niedziela, 18 bnr godz. 10
— 400 pi., tyczka, oszczep
kobiet, 10.30 — 200 m męż­
czyzn. 10.45 — 200 m kobiet

i oszczep mężczyzn, 11.1 u —

800 m mężczyzn, 11.30 —

3000 m z przeszkodami, rrój-
skok, 12.00 — 800 m kobiet
i miot mężczyzn, 12.15 —

sztafeta 4x100 m kobiet, 12.30
— 4x400 mężczyzn.

W imprezie krakowskiej In­
teresować muszą właściwie
wszystkie konkurencje, tak ko­
biece jak i męskie. Najbar­
dziej zaciętej walki spodzie­
wać się jednak należy w sprin­
tach, rzucie dyskiem 1 sko­
ku w dal kobiet, sprintach
mężczyzn, tyczce i dysKi; męż­
czyzn. Dornowski, Adamczyk,
Kiszka, Stawczyk, 'Masłowski,
Ilwicka, Duńska, Wasscrab,
Gburkówna — oto nazwiska,
od których oczek’wać może­
my wiele. • Sporo niespodzia­
nek spodziewać się można jed­
nak także od młodycn, nie po­
siadających jeszcze ‘ak sław­
nych nazwisk lekkoatletów 1
lekkoatletek. (Tol.)

Sportowcy Nowej Huty przygotowuje; się do Zlotu
Od kilku tygodni na terenie

przyszłego obiektu 117 w No­
wej Hucie uwijają się przy ro­
bocie, smukłe, ciemno opalono
wiosennym słońcem postacie
junaków SP. IF rękach migają
łopaty. Obok nich rosną zwały
wyrzucanej ziemi. Fundame&y
obiektu z każdą cltwilą śftają
się większe i głębsze. Junacy
37-ej brygady pracują z zapa­
łem. Przyjechali tu z bydgo­
skiego. Większość z nich to sy-
nowie tamtejszych małorolnych
chłopów. Potężny rytm budowy
Kombinatu wkrótce, wciągnął
ich do twórczej pracy. Już w

pierwszym dniu jeden tylko

pluton wykonał w ciągu 5-ciu
godzin 125 metrów kubicznych
ziemi. Norma pracy wyniosła
145 proc. Potem podnosiła się
regularnie i dziś sięga 180
proc.

Już w dwa dni po przyby­
ciu do Nowej Huty junacy 37

brygady założyli koło sporto­
we. Od razu znaleźli się ama­
torzy gry w siatkówkę, koszy­
kówkę, piłkę nożną, i tenis sto­
łowy. Powstały więc odpowie­
dnie sekcje, których ezłonko-
wie postanowili słusznie zacząć
od. zdobycia norm na odznakę
SPO. Dla ułatwienia sobie, wy­

konania postawionego zadania
utworzyli specjalną sekcję
SPO. Działalność jej już się
rozpoczęła i pierwsi junacy od­
byli w ubiegłym tygodniu pier­
wsze próby z powadze dem.

Junacy 37 brygady SP w

Kombinacie Nowej Huty są

przekonam, że systematyczne
uprawianie ćwiczeń i sportu
pomoże im w zdobyciu tytułu
najlepszej brygady SP w No­
wej Hucie. W ramach bowiem

przygotowań do ogólnopolskie­
go Zlotu Młodych Przodowni­
ków, przystąpili do międzybry-
godowego współzawodnictwa.

hnj/ciąw/ Wyścigu Pokoju

Największa amatorska impreza kolarska świata — V Międzynarodowy Wyścig Pokoju za­
kończył się indywidualnym zwycięstwem Steela (Anglia) przed. Veselym (CSR) i Stablew-
skim (Polonia; Francuska). Na zdjęciu zwycięzcy Wyścigu Pokoju — (od lewej) Steel,
Yesely i Stablewski

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MONTERZY — SPAWACZE centralnego
ogrzewania, wodno-kanalizacyjni, poszukiwani
natychmiast. Kwatery zapewnione. Zgłoszenia:
Krakowskie Zjednoczenie Instalacji Przemy­
słowych Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 1
Nowa Huta—Kombinat, Plac Budowy barak 36.

K-1362

WYTACZARZY, FREZERÓW, WZORCARZY,
ŚLUSARZY na przyrządy, — fachowców po­
szukują Zakłady Mechaniczne „Tarnów"" w

Tarnowie. Wynagrodzenie wg. najwyższych
stawek obowiązujących w przemyśle metalo­
wym. Zakwaterowanie w Hotelu Robotniczym.
Dalsze sprawy mieszkaniowe do omówienia na

miejscu.. Reflektujemy na siły pierwszorzędne.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Zakładów
Mechanicznych „Tarnów"* w Tarnowie. K-1360

I ZNOWU WIĘKSZE WY6RAHE

w kolekturach M. H. B.
padły w ostatnim eiągnlenfu

w kwietniu br.:

po zł 50.000 na N-ry 9905, 31995, 38301

z» 20.000 na „ 34831

po zł 10.000 na „ 68810, 122725

po zł 5.000 r.a „ 35856, 90505, 98185

oraz szereg dalszych wygranych

Najbliższe ciągnienie już w dniach 20, 21,
22i23majabr. •

Jeszcze nieliczne losy można nabyć:
W CENTRALI Kraków, Pi. W.W. Świętych 8, .

W OOBZIAŁACH: Pi. Mariacki 1, Szewska 13,
Sławkowska 24a

I w Subkolekturach, w sklepach M.H.D.

...Kochać —

to z prześcieradeł
bezsennością rwanych

biec,
by się zmierzyć

z Kopernikiem
jego,

a nie męża
Marii Joanny

■nazywać
swym >'

współzawodnikiem.

Noc mroźna, łyskliwie migocą gwiazdy. Cisza
ogromna na lodowcu. Nikołajew z trzaskiem zamy
ka ulubioną książeczkę. — Nie martw się. Różow
Jutro wstępujemy w skałę.

Nakrywa ich powoli olbrzymi cień góry, prze­
pełnia ich myśli, za chwilę wtargnie w ich sen.

Usnęli wszyscy, tylko jeden Nikołajew nie śpi.
Czyta — po raz już który? — list od matki z Mo­
skwy. Chcecie znać jego treść?

Najdroższy Fiedia, piszę do ciebie ten list, z dale­
kiej Moskwy. Całuję cię serdecznie, kochany synku.
Uważaj na siebie, mój jedyny! Napisz długo o so­
bie, co porabiasz, jak się czujesz. Myślę o tobie sta­
le, kocham cię jak zawsze, boję się o ciebie. Nie ry­
zykuj, pamiętaj o starej, schorowanej matce, któ­
rej serce pęka z tęsknoty za tobą. Góry są straszne,
a ty kochasz góry. Synku najmilszy, całuję cię na

dobranoc. Tęsknię za tobą. Pamiętaj o mnie.
Twoja matka.
Nikołajew kocha swoją matkę. Nikołajew jest

poetą. I kocha góry. Któryż poeta nie kochałby,
gór? I tego wieczora właśnie napisał krótki wier­
szyk jako odpowiedź na list matki: pośle go jej
do Moskwy.

Mamo!
Budzę *się z tobą w sercu co rano.

Jutro wychodzę w daleką drogę.
Z lodów na szczyty.
Wyżej. I jeszcze wyżej. Szczęśliwy ogromnie.
Że wyjdę na szczyt niezdobyty.
Pisać już dalej nie mogę.
Z wysokości wołam ku tobie: Mamo!
Mamo! Kocham cię. Pamiętaj o mnie.

Drugi obóz skalny
(szósty od początku)
5.900 metrów

Od ośmiu dn’ alpiniści znajdują się w skale; na

Wschodniej Grani. Wybrano dogodny taras pod
okapem wysokiego bloku, zrąbano cienką warstwę
lodu i rozbito trzy namioty. Drugi obóz wysoko­
górski. Pierwszy leży 300 metrów pod ich stopami.

Dopiero teraz wzmaga się skala wspinaczych tru­
dności. Jak wygląda Wschodnia Grań? Poszarpany,
zębaty mur, z początku masywny, niezbyt stromy,
choć forsowny, później spiętrzający się w ostrą kra­
wędź, najeżoną sześciu turniami zwanymi Żandar­
mami. Grań — uzbrojona tymi sześciu iglicami w

swoim środkowym, bystrym odcinku — łagodnieje
następnie ku górze, przechodzi w rozsiadły grzbiet,
wtapia się w zbocze masywu. Olbrzymi połogi śnie­
żny stok wyprowadza na łatwą grań wierzchołkową
zasłaną wiecznym gruboziarnistym firnem.

Dzisiaj jest dzień żałoby. Wyprawa straciła jed­
nego z najdzielniejszych towarzyszy — Nikolajewa.

Niedaleko trzeciego Żandarma w grani — ka­
mienna iawina runęła na Nikolajewa, strącając go
w przep- ścisłą otchłań. Zwłok jego nie można było
odnaleźć. .

(Ciąg dalszy nastąpi)

^Dyrektor Fabryki Supertomasyny „Bonar-
gka“ w Krakowie, ul. Puszkarska 9 przyj-
śmuje osobiście Obywateli zgłaszających się

ze skargami i zażaleniami w każdy ponie­
działek w godzinach od 15—16 w biurze
Fabryki, Kraków-Bonarka, ul. Puszkarska 9

DYREKCJA
TECHNIKUM ENERGETYCZNO-

ELEKTRYCZNEGO
Ministerstwa Energetyki

W KRAKOWIE, UL. LORETAŃSKA 16/18

ogłasza

NABÓR UCZNIÓW na r. szkolny 1952/53
do klas 1-szych Technikum na Wydziały: Energetyczny

I Hutniczy.
Warunki przyjęcia: ukończony 14, a nie przekroczony
17 rok życia. Do podania należy dołączyć: życiorys,
świadectwo ostatniej klasy (7 ki.), wyciąg metryki,
zaświadczenie pochodzenia socjalnego 1 6tanu majątko­

wego, świadectwo szczepienia ospy.

Termin składania podań: do dnia 20 czerwca br. Obo­
wiązkowy egzamin konkursowy: z języka polskiego,
matematyki i rysunku, odbędzie się w dniach od 24—28

czerwca br. K-1384

SUBSKRYPCJE
na

SŁOWNIK JĘZYKA POLSKIEGO

J. Karłowicza, Kryńskiego, W. Niedźwiec-
kiego, w czasie od 16. V. do 30. VI. br.

ogłasza »DOM KSIĄŻKI*
w
i. Prospektów ze szczegółami żądajcie w każ-
£ dej księgarni „DOMU KSIĄŻKI"".

„GESAROL“
przeciw wszelkiemu robactwu oraz

muchołapki lepikowe w najlepszym gatunku
poleca -

gPrzetw. Chern. „WULKAN** - Poznań,
g Kościuszki 8, Tel. 521-76.
00 Wysyłka za pobraniem pocztowym.

PACEK Ludwik zam. w Bot­
ku zagubił książeczkę woj-
ikową wydaną RKU Kraków
Powiat. 16358-g

KOSOWSKA Stefania zam.

Prądnik Biały zgubiła legity­
mację Zw. Zaw. PPS.

16253-g

Zaginione
dokamenty

WCISŁO Jan zam. Wróblow’-
ce zgubił kartę meldunkową,
wydaną GRN - Swoszowice.

16395-g

BÓL Rozalia zam. Będkowlce
zgubiła kartę meldunkową —

wydaną GRN w Cianowicach

16332-g

FRANASZEK Jan zam. Kra­
ków, zagubił zaświadczenie
rejestracji wojskowej wyda-
ne RKU Kraków. 16363-g

NOGA Stanisław zam. Nowa
Huta zagubił zaświadczenie

rejestracji wojskowej wyda­
ne RKU Tarnów 1 kartę mel-
dunkową. 16393-g

BLACH Stanisława zam. Bo­
gucice. ogłasza fkradzioną
kartę meldunkową wydaną w

Wieliczce i talon na pończo­
chy. 16379-g

SŁOWAR’ INOSTRANNYCH SŁÓW
Wydanie 3-cie przerobione i uzupełnione

Je=t to niezbędna pomoc naukowa przy studiowaniu dzieł klasyków
marksizmu-leninizmu, literatury popularno-naukowej, technicznej,
gospodarczej i beletrystycznej oraz przy czytaniu dzienników I cza­

sopism w Języku rosyjskim.

SŁOWAR’ INOSTRANNYCH SŁÓW
obejmuje około 20.000 słów i wyrażeń obcego pochodzenia oraz

dwa nader cenne dotiutk’ filologiczne pt.: ,,Greko-łatinskije elementy
mieżdunarodnoj tierminołogii" i „Inostrannyje słowa i wyrażenija,

upotriebjamyj? w literaturie".
Oprawa płócienna. — — Cena 13.40

Do nabycia we wszystkich księgarniach
„OOMISJ KSIĄŻKI”

MARCINSKA Leopolda zam.

Olkufz zgubiła kartę mel­
dunkową wydaną przez Prez.
MRN Olkusz. 16280-g

SZYMKIEWICZ Janina zam.

Gdów, zgubiła kartę meldun-
kawą wydaną GRN Gdów.

16284-g
KOPEĆ Wcjciech zam. Kra­
ków, zgubił kartę meldun­
kową wydaną w Krąkowie.
___________

153W-&

FILIPOWSKA Danuta zam.

Kawiory zgubiła kartę mel­
dunkową wydaną GRN Cia-
nowice._____________ 16113-g

GIEEK Ignacy zam. Czerni­
chów, zgubił kartę meldun­
kową wydaną GRN Czerni­
chów. 16332-g

KOMENDA Julia zam. Kan-
torowice 39, zgubiła kartę
meldunkowa Nr Z. V . 203161

16386-g

MARCJNCZAK Franciszek —

zam. Strzelce Wielkie zgubił
książeczkę wojskową wydaną
RKU Bochnia. . iC389-g

MISIAREK Małgorzata zam.

Kraków, zgubiła kartę mel­
dunkową wydaną w Krako­
wie. , 16390-g


